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we Lwewle w Biurze

W m ie js c u .........................................
Ne prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieokiem . . . .  
bo Wfooh, Praneyi, Anglii, Belgii,

Szwejearyi, Tureyi i innych krajów
Pu|edynozy numer kesztuje 8  o t . , z p rzesyłki peez te -ą  IO  ot.; ------- -------
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plena, uk Karola i a Iwlka 9, do nabyola po 8 ot.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  sa  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne ] a prenumeratę i ogłoizenia ^mseraty) upra»zj się d»u- 
t 7laó franco do Administrac i Nowej Beformy w Krakowie. -  L u ty  Mamanyjnc nieopieezf 

tourne nie poilegaią opłacie pocztowej. — Lutów  mefrankowanych me przyjmuje się. 
i/ecyii n a d s y ła n y c h  B e d a k c y a  n ie  rv  raca.

A d r e s  K e d a k c y i  1 A d m i a i s t r n e y i : l ) l l « a  iw .  l a n a  N r .  1 8 . REFORMA
P r e i i m e r a t t  p r z y j n a a j ą r  

samlejaeową: AdmlnletncTL Nowej B śforny  1 waiyitkio urzędy pecztewe; alejMe. 
w ą : Administracja Nowej Beformy — Mafazyr nowości F. A. Grigara i Słowno trafiki
w Rynka. Biuro (Jg. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieza 1 S. W. Niemojew 

ski go w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek 1. 10 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
wi© Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józe*- Piss. — W P r z e m y -  
d la  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. -  W W i e d n i a  pp. Haagenstein k  Yo 
gier (także w Hamburgu, Krankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
k .  Opelik, B Mo88e (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goidschmiedt, M. Dukes, 3. Sehalek, J. jjanneberg. — W P a r y ś n  Societó Mutuelle de Pu 

'•lieito A. L o r e t t e ,  direeteur Sue Caumartin, 61.
O g ło s E e n ia  (mseraty) przyjmuje Admmistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi • 
smem (p9tit), za pi 'rwszy rak . et., za każdy uastępn; raz po 5 eent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za uaia, raz. — N e k r o l o g  _ a  po 15 e . od wiersza. — G lo s y  p u ­
b l i c z n e  po o0 ct. od wiers/a. Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Beformy (prospekta, eyreularze 
ogłoszenia tp.) przyjmuje się za eenę l i t r  od 100 egzem. (La zamiejscow.cn, a 50 et. od 100 eszci - 
dla miejscowych prenumerat. Należ w śi uprasza się n a p r s d d  nadosłać przekazem pocztowym

K raków , 13 października.

Po dług ich  naw oływ aniach kraju, poselstwo 
nasze poruszyło  w reszcie w ubiegłej sesyi Bady 
p aństw a spraw ę śląską. Rozpoczęta akcya um ilk ła 
jednak  w chwili, w której ze strony  N i e m c ó  w 
podniesiono w rzaw ę już z powodu kfiku mów 
w ygłoszonych w Izbie poselskiej, a Koło polskie 
pom im o sprzyjających w arunków do końca sesyi 
nie uczyniło nic, coby tę tak ważną, a od tak 
daw na przez całe polskie społeczeństw o pop iera­
ną spraw ę posunęło choćby o krok naprzóu 
Był to błąd pożałow ania godny, który napraw ić 
w ypada co rychlej.

Koło polskie p rzez usta mówców swoich, r e ­
prezen tu jących  oba obozy, zesoiidaryzow ało się 
z żądaniam i ludu  polskiego na Śląsku i spraw ę 
tej na kresach  walczącej braci naszej ogłosiło za 
swoją w łasną. Tego oświadczenia ani odwołać, 
ani odebrać mu znaczenia nietylko się nie godzi, 
ale naw et nie możua. S tało się zatem  dzisiaj 
nietylko obowiązkiem, czem było zawsze, ale ko­
niecznością dla Koła polskiego spełn ić p rzy rze­
czen ie, że polska rep rezen tacya naszego kraju 
nie opuści śląskich braci i żądania ich zawsze 
bedzie popierać.

To poparcie nie może natom iast ograniczać 
się na w ygłaszaniu mów m niej lub więcej s ta ­
nowczych, ale pow inno skoncentrow ać się w sil - 
ttej, należycie obm yślanej i w ytrw ałej akeyi, 
która zm ierzać pow inna śm iało do zrealizow ania 
żądań opartych n* przyrodzonem  pm w ie każdej 
Narodowości. B rak takiej ak<-yi niety lko w kraju 
nadw ątliłby i tak silnie zachw ianą w iarę w do 
brą wolę naszej w iedeńsk ie j ^ • 'r e te n ta c y i i jej 
Znaczenie, ktorem  posłowie M F l i  do przesytu 
Przechw alają się wobec w yborców , ale także

h  wiał o s tan o w isk o , iakie Koło zajmuje 
w parlam encie i tró jprzym ierzu. Bądź co bądź 
bow .em  Koło rep rezen tu je  znaczną liczbę głosów 
Potrzebnych do utw orzenia w iększość i nie po ­
w inno tej sw ej siły osłabiać postępow aniem  bu- 
dzącem  pew ność, że tem i głosam i rząd rozpo­
rządzi. bezw arunkow o i może je  m ieć zawsze bez 
Względu na to, czy zaspokoi^ lub nie, żądania 
K oła. Tę pew ność daje natom iast w ypow iadanie 
żądań, bez s ta ran ia  się o ich spe łn ien ie, a jed  
nem  z tak ich  zapew nień bezw zględnej pow olno­
ści byłoby, gdyby Koło polskie nie przerw ało  
m ilczenia, jakie zapanow ało po w ygłoszeniu w to ­
ku ostatniej rozpraw y budżetow ej m ów o sp ra ­
wie śląskiej i m e poparło jej czynam i.

Sytuacya p arlam en tarn a  n ijty lko  nie odstrasza, 
zle przeciw nie zachęca do takiej a k c ji na k o ­
rzyść polskiego Ś ląska. W szak trój przy m ierze 
p arlam en tarne stało  się dla centralistów  n ie­
mieckich jedyną kom binacyą polityczną, która 
ratuje ich od zepchnięcia na drugi plan i po ­
rw ała u trzym ać się na w ybituem  otanowisku po­
mimo ataków, w ym ierzonych przeciw  nim  przez 
Inn** stronnic tw a nibmieckie. P rzeciw  niem ieckim  
Kuiisemitom. narodowcom  i klerykałom  koalieya 
jest d la  zjednoczonej lewicy niem ieckiej je d y n ą  
tarczą, której stronnictw o P lenerow skie nie od- 
rzuck we w łasnym  interesie, chociażby przyszło 
za nią zapłacić rzeczy w istem i ustępstw am i. Ta 
kom binacya polityczna opiera się jednak  o Koło 
polskie i autonom iczny klub H o h e n w a r t a ,  
który znowu w łon ie sw ojem  m ieści Słow eńców , 
grożących secesyą, w razie niezaspokojenia ich 
potrzeb narodow ych i choćby tylko dla tego s a ­
mego nie może o p u śc ć  Koła polskiego w akcyi, 
zm ierzającej do w ym ierzenia spraw iedliw ości P o ­
lakom zam ieszkującym  księsiwo Cieszyńskie.
, W szak w m in iste rstw ie zasiada dw óch Pola­
ków, a  jeden  z nich piastuje w łaśnie ten  urząd, 
1° którego należy spe łn ien ie  znacznej części żą- 
lań  śląskich i n ik t nie nwierzy, że w chwili w 
którei tekę m in isterstw a oświaty dzierży dr. M  a- 

e y s k i, m ogą istn ieć jakiekolw iek przeszkody

w usunięciu krzywd jakie ponoszą Polacy na 
Śląsku na polu szkolnictw a. P rzeciw nie rządy p.

a d e y s k i e g o  uw aża całe społeczeństw o pol­
skie za najodpow iedniejszą, od daw na oczekiwaną 
chw ilę, w której zrealizow ać m ożna skrom ne 
zresztą bardzo żądania stronn ic tw a narodow ego 
w księstw ie Cieszyńskiem .

P o trzeba zatem  wyzyskać to położenie, a że od 
Koła polskiego nie żądam y rzeczy niem ożebnych, 
niech św iadczy akcya, jaką podejm uje kilku zale­
dw ie posłów słow eńskich  ze S t y r y i ,  celem  uzy­
skania słow eńskich klas rów norzędnych  przy gi- 
m nazyum  w C y 1 e i, opierając nadzieję zw ycię­
stw a tylko na tem . że w ystąpienie ich z k lubu 
H o h e n w a r t a  osłabiłoby ten  kiub, a  więc . 
trój przym ierze parlam en tarne . Zwycięstwo S ł o ­
w e ń c ó w  styryjskieb, pom im o oporu i wrzawy 
N i e m c ó w ,  pom im o m ałej liczby ich posłów 
nie jest wcale rzeczą niem ożebną. W szak już rząd 
uzna ł za stosowne przyrzec w ykonanie ich zy 
czeń. Jakżeż w yglądałoby Koło polskie wobec 
w łasnego kriju , w obec Ś l ą s k a  i wobec repre- 
zentacyi parlam entarnej innych krajów , gdyby 
tych kilku posłów odniosło zwycięstwo, a ono, tak 
liczne, tak  do utrzym ania większości potrzebne 
tak  przechw alające się swojem i w pływ am i i tak 
przez przeciw ników  sław ione jako naipotężniejsze 
i najprzehieglei e stronnictw o nie potrafiło dla 
księfl «. G iesif ^fciego uzyskać tego, co mu się 
n a U j t  w ed łi l a w  ludzkich i bosk ich?

1 rpom inam y w ięc^znow n  Kołu polskiem u 
spraw ę śląską w p rzededniu  nowej sesyi p a r la ­
m entarnej, p rzypom inam y ją w przekonaniu, że 
Koło polskie nietylko powinno, ale może p rze­
prow adzić ją  pom yślnie. P o trzeba tylko silnej a 
niezłom nej woli, w ytrw ałości i poczucia tej siły, 
jaką Koło posiada, a dotychczas wyzyskać nie po­
trafiło .

S praw ę tę polecam y Kołu nietylko my, n iety l­
ko całe dziennikarstw o galicyjskie bez różnicy 
stronn ictw , n ietylko ta  część spo łeczeństw a pol­
skiego której wolno jaw nie i o tw a 'c ie  zajmować 
się sp raw am i narodow em i, ale i ta część prasy  pol­
skie1 i, ta część narodu  polskiego, k tórej zam knię­
to usta. S p a w a  śląska to nie m ie^cow a spraw a 
to spraw a polska w całem  tego słow a znaczeniu. 
W szak rozchodzi się tu  o dziesiątki tysięcy P o l a ­
k ó w ,  którym  gfozi w ynarodow ienie. Lekcew ażyć tej 
spraw y ani odkładać jej z dn ia na dzień nie go 
dzi się nikom u, a tem  m niej Kołu polskiem u, 
k tóre ze spo łeczeństw em  polakiem  czuć i za nie 
działać pow inno.

KoresDomlencra Joiej Birmy".
Wiedeń, 12 października.

(?) W jednym  z ostatn ich  listów doniosłem  o 
m ianow aniu b r. S t u r g  k h ’a radcą dw oru w m i­
n isterstw ie oświaty i o kom entarzach tak prasy  pół- 
urzędow ej jakoteż koalicyjnej, odnoszących się do 
tegoż m ianow ania.

W ed łu g  tych dzienników  m ianow anie to miało 
m ieć doniosłe znaczenie polityczne i oznaczać 
kom pensatę dla lewicy niem ieckiej za utw orzyć 
się m ające gim nazyum  w Cyllei.

Tak najw yraźniej tw ierdziły  o rgana przez rząd 
i lew icę niem iecką inspirow ane. Dziś a więc 
zaledw ie kilka dni po owych enuncyacyach  —  sce- 
nerya  w idocznie sie zm ieniła.

Jakoż dzisiejsza N eue Presse ogłasza sp raw o­
zdanie z posiedzenia m ę ż ó w  z a u f a n i a  lew i­
cy niem ieckiej, na k tórem  by ła także m ow a o 
kw estyi utw orzenia g im nazyum  w C y l l e i .  O r­
gan lew icy donosi, że stanowisko lewicy w tej 
spraw ie w reszcie z u p e ł n i e  jest w yjaśnionem  i 
p is z e :

„ M o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  c a ł y  k l u b ,  
o d  s k r a j n e g o  p r a w e g o  d o  s k r a j n e g o  
l e w e g o  s k r z y d ł a ,  j a k  j e d e n  r a ą z  w y ­
s t ą p i  p r z e c i w  ż ą d a n i u  m i n i s t e r s t w a  
o ś w i a t y  c o  d o  u t w o r z e n i a g i m n a z y u m  
w C y l l e i * .

D la ostrożności uchw alili jeanak  mezowie zau­
fan ia : „ ż e  l e w i c a  k w e s t y i  g i m n a z y u m  
w C y l l e i  n i e  u w a ż a  z a  p o w ó d  d o  e- 
w j n i u a i n e g o  w y s t ą p i e n i a  z k o a l i c y i * .  
W ierzym y w to chę tn ie  i dziwilibyśm y się n a­
wet, gdyby m ężow ie zaufania tego dodatku byli 
nie len araiili, wszak to  w ypróbow any sty l w szy­
stk ich  deklaracyj lew icy niemieckiej, odkąd w stą­
pili do koalicyi. P ie rw sza  część uchw ały  b izm i 
straszn ie wojowniczo i zapowiada walkę n a  ca­
łej lipii ta  część przeznaczona dla wyborców  
i innych  naiw nych  —  d ru g a  z&,ś część oznacza 
„einen zarten, W in k “ d la  rządu i kryje w sobie 
uaw et lekką prośbę, i e by rząd gróźb lewicy nie 
zechciał brać na s e r y o !

Jeżeli więc porów nam y owe kom entarze róż­
nych „B la ttó w “ z pow odu m ianowania hrabiego 
S t i i r g k h a  z dzisiejszą uchw ałt mężów zaufa­
nia lewicy —  to przy jdziem y do następującego 
w niosku: Owe „znaczenie polityetne* i „kom pen- 
safa“ , o k tórych  ty le p isano, to był czysty hum - 
bug i blaga, a N i e m c y  z tego wszystkiego 
h o f  r  a t a m ają w z y s k u .

P rzed  kilku dniam i pojaw iły się w niektórych 
dziennikach krajow ych zażaleuii robotników ko­
lejowych z pow odu obniżenia przez galicyjskie 
dyrekeye ruchu  —  rzekom o d ‘s braku roboty 
lub odpow iedniego k red y tu  —  iloSci godzin p ra ­
cy w w arsztatach kolejow ych z 10-ciu na 8 go ­
dzin i w konsekw encyj Za tem  idącego obniże­
nia zarobku o 20%  P re zy d e n t kolei państw o­
wych, dr. B i l i ń s k i  zarządził telegraficznie 
przyw rócenie w w arszta tach  kolei państw ow ych 
pierw otnej ilości godzin pracy. N astępnie w ydał 
p rezyden t dr. B i l i ń s k i  do wszystkich dyrek- 
cyj ruchu  r o z p o r z ą d z e n i e ,  na mocy k tó re­
go w o l n o  —  przy uw zględnieniu zresztą  m o­
żliw ych oszczędności — w danym  razie p r z e -  
k - o c z y ć  k r e d y t  7 , w y c z a ; n j  -  z odwo­
łaniem  się r.a pow yższ; rozporządzenie.

Dla zachow ania pew nei rów now agi przy wszy­
stkich ayrekcyach ruchu, m ają one. w m yśl po ­
wyższego rozporządzenia, natychm iast złożyć re- 
Jacyę, czy w ich w arsztatach Drak roboty może 
być usuniętym  przez przydzielenie pracy z w ar­
sztatów  innych  okręgów , lub czy w ich warszta 
tacb je s t nadm iar roboty, do wykonania której 
używ ają pracy p 0za godz.nam i zwyklem i ( Ober- 
stunden). N a podstaw ie nadesłanych relacyj, g e ­
n era ln a  d y re k c ja  w yda dalsze dyspozycye.

Dowiaduję się z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a ,  że 
od m aja r. 1895 kursow ać zacznie między L w o­
w em  a W iedniem  pociąg pospieszny, który tę 
p rzestrzeń  przebyw ać będzie w przeciągu » 2 g o -  
dz n i 40  m inut. P ociąg  ten odenodzić będzie 
z W iedn ia  o godzinie 7 rano a ze Lw ow a po 
8 rano

P o lic ja  w iedeńska rozesłała listy gończe za nie­
jakim  Józefem  G a r c z y ń s k i m ,  byłym w ydaw cą 
G azety W iedeńskiej, k tó iy  znikł popełniw szy r ó ­
żne oszustw a. Jegom ość ten rozpoczął swoją ka- 
ryerę  w iedeńską od oszukiwania posłów  po l­
skich.

Proces krożański w Wilnie.
(Sprawozdanie własne N- Reform y).

W i l n o ,  10 października.
Do tej jeszcze chw ili o wyroku donieść wam  

nie m ogę —  m yślę jednak , że może ju tro  wam  
go wyślę.

Z brodnia w Krożach dokonana, sta ła  się już 
g lośm  w E urop ie —  w iem y tn taj o tem  i wie­
dzą M oskale. To też trzeba widzieć ich ziryto­
w ane fizyognom ie, aby odczytać całą wściekłość, 
jaka niem i miota.

W  dalszym  ciągu donoszę w am  o zeznaniach 
niektórych św iadków. W śledztw ie powiedziano, 
że spraw m kow i W i c h m a n o w i  tłnm  zdarł epo­
lety, znak o rła  i rew olw er w yrw ał. Tym czasem , 
jak się pokazuje z zeznań jednego  uryadnika, 
me lud, ale on sam  to zrobił i oddał jednem u 
z prystaw ow , aby go nie poznano.

Św iadek N a r  b u t  zeznał, że w raz z A n d rze­
jew skim  jeździł do P e te rsb u rg a  i w ręczył m in i­
strow i prośbę o zachow anie kościoła. Za jakie 
p ien iądze jeżdżono, żaden powiedzieć nie chciał. 
To pozostanie d la  czynow uików  ta jem nicą

Najważniejsze, a zarazem  najciekaw sze było 
zeznanie d ra  L a n d s b e r g a ,  k tóry  o p a t r y -  
w a ł  r a n n y c h ,  w y j m o w a ł  k u l e .  Opisując 
ran y  zadane nahajkam i po głow ie, powiada, że 
były Drawie w szystkie k r w a w e ,  n a  kilka i kil­
kanaście cen tim etrów , n iek tóre sięgały do kości. 
O patryw ał rannych  m ężczyzn i kobiety. Dr. L ands- 
b e rg  zeznał dalej, że „pośw iadczał stan  ran io ­
nych razem  z doktorem  państw ow ym  W a s il .. .“ 
T en  pan doktor W. w sław ił się tem , iż badał 
puls knutow anych i decydow ał, k t ó r e g o  m o ż n a  
j e s z c z e  d ł u ż e j  b ić ,  a k tó rem u każdy następny  
k n u t groz:ł śm iercią. Tego doktora pow iatowego 
sprow adzono na miejsce eg zek u c ji —  jak się 
podczas rozpraw y wykazało —  jeszcze p r z e d  
napadem  na kościół dn ia 9 lis topada (kościół 
zam knięto 10). Z góry zatem  już postanow ił 
K lin g en b erg  knutow ać lud . Poniew aż podczas 
egzekucyi knutow ania m usi być obecnym  lekarz  
więc m u kazał przybyć w cześniej, a ly  nie po­
trzeba było na niego czekać.

Podczas zeznania św iadków  podsądny E j s -  
m o n t  pow iedział, że go w e wsi „ k a t o w a n o  
n a h a j a m i * ,  oskarżona zaś B i a ł o g ł a w a j -  
t i s  pow iedziała, h im  je j m iał czas przerw ać 
przew odniczący, iż p raw dą jest, że u d e r z y ł a  
kijem uryadnika. ale to d la tego , iż ten  chciał ją  
gwałcić.

Je d en  ze św iadków  R a c z k o w s k i ,  powoła 
ny przez obw inionych, na zrobiony m u zarzut, iż 
inaczej mówi na rozpraw ie, a inaczej m ów ił 
w śledztw ie, zeznał, iż wówczas tak m u s i a ł  
mówić, bo me tak k a z a ł  s ę d z i a  ś l e d c z y .

K nutow anie tutaj jest na porządku dziennym , za 
pom ocą niego w ydobyw ają się zeznania nikie, 
jak ich  potrzeba czynow nikom . N a poparcie p rz y ­
taczam  fakt, iż Z a j e w s k i*przyw ieziony do W il­
na p o d  b a t a m i  zaznał kto p ilnującym  kościo­
ła tłum om  dostarczał pożywienia. W  stolicy więc 
naw et sam ej, w W ilnie t o r t u r y  należą do 
środków dow iedzenia się p raw dy.

Toczącym  się p rocesem  in teresu je się n iezw y­
kle W ilno całe, —  naturaln ie po cichu, w ta ­
jem nicy rozm awiają o rozpraw ie wszyscy bez wy­
jątku. Najw ięcej w spółczucia znajdują m ęczennicy 
z Kroż wśród w arstw  najniższych, najb iedniej­
szych. Oni też starają się we wszelki możliwy 
sposób ulżyć nieszczęśliw ym  położenie.

Podaję poniżej najw ażniejsze i najciekaw sze 
zarazem  ustępy z e z n  n ś w i a d k ó w  w ś l e d z ­
t w i e  z ł o ż o n y c h .  U zupełń: , one to wszystko, 
coście dotąd o spraw ie w ydrukow ali.

Zaczynam od spraw cy m ordów, gubernato ra  
K l i n g e n b e r g  a. T en  zeznał, że nakazał 57 
policyjnym  urzędnikom  i 12 żandarm om  udać się 
do Kroż celem  zam knięcia kościoła, a nadto  3 
sotniom kozaków zdała od Kroż czekać na roz­
kaz przybycia. G dy jednak  jad ąc  do K roż, o trzy­
m ał w drodze te legram , iż lud zbiera się w ko­
ściele grom adnie, kazał kozakom w yruszyć natych­

m iast także do K roz. G dy tam  p rzyby ł, lud  był 
spokojny. R otm istrz Siem ionów doniósł mu, iż 
był w kościele i lud całow ał go po rękach , a 
niektórzy mówili, iż sam i zam kną kościół, a g u ­
bernatora będą prosili aby po sześciu m iesiącach 
m ógł znowu kościół być o tw artym . W ichm an zaś 
doniósł iż ludu się już dosyć rozeszło, w k o ­
ściele jest jeszcze jednak  około 200  osób. Około 
3 w nocy udał się K lingenberg  do kościoła ze 
w szystkim i przybyłym i. Chłopi mu tutaj ośw iad­
czyli, iż pozw olą na zam knięcie kościoła, gdy  zo­
baczą carskie pismo. N a to ośw iadczył K lingen ­
berg, że car sam takich rozkazów nie podpisuje. 
Zagroził następnie użyciem siły, poezem  K lin g en ­
berg  w yszedł. L ud  zaczął wychodzić także z ko­
ścioła ale wyszedłszy, poczijł grozić i krzyczeć.

„Zaczęto nas otaczać —  mówi K lingenberg  — 
i w tedy kazałem  nahajkam i rozpędzić tłum . W ów ­
czas zaczęli rzucać na nas kijami, kam ieniam i, 
zaczęto strze lać  i m nie ugodzono w czapkę. K a­
załem  w ystrzelić w pow ietrze —  to pow strzym a­
ło nacisk.*

W szedł w tedy K lin g en b erg  napow rót do k o ­
ścioła, aby  się w nim  ukryć. „G dy do kościoła 
zaczęto się pchać — mówi dalej K lin g en b erg  — 
i rzucać kam ieniam i, zamkDąć kazałem  drzw i i 
zabarykadow ać. L ud  dobijał się do drzw i. W yła­
m ano drzw i do miejsca, gdzieśm y byli. S trzelono 
w tedy znowu i zw rócono rew olw ery ku ludowi. 
T łum  się w strzym ał, ale w ołał : czekaliśm y na 
guberna to ra  a przyjechali r o z b ó j n i c y .  W idząc, 
że stan  groźny, postanow iłem  zw lekać do chwili 
przybycia kozaków. C hłopi zaczęli dom agać się 
spisania protokółu, iż jacyś l u d z i e  n a p a d l i  
w n o c y  n a  k o ś c i ó ł .  Obiecywali nas wypuścić 
z kościoła, lecz zapew nieniom  wierzyć nie chcia­
łem . Rów nocześnie g rom ada cała kobiet klęczała 
w kościele i śpiew ała. N a drodze pokazali się 
kozacy. Tym  kazałem  w y p r o w a d z i ć  (!j z ko­
ścioła baby. Spokojnie w yniesiono z kościoła sa­
k ram en t i świętości — kościół zam knięto, drzw i 
zapieczętow ano i postaw iono straż kozacką K a­
załem  następnie policyi wraz z kozakam i zrobić 
r  e w i z y ę (!) w każdym  dom u i w s z y s t k i c h  
d o r o s ł y c h  z a a r e s z t o w a ć . *

K o z y n , czyncw nik K lingennerga, zeznał m ię­
dzy in n e m i, iż w idzia ł, ja k  tłum  nie pozw olił 
zaaresztow ać tego, k tóry  trzym ał po rtre ty  cara. 
„K rzyż od ludu odebrał ks. Jaw g iełł. Policyanci 
goniąc baby, wychodzące ju ż  z kościoła bili n a ­
hajam i. Gdy zaczęli rozpędzać tłum  f od kościo­
łem , zaczęto na nas rzucać pałkam i, dały się s ły ­
szeć trzy  strzały  z pośród ludu. P o lic ja  strzeliła 
w powietrz*-, a m y  skry liśm y  się do kościoła.* 
Z eznał dalej m nie, więcej to sam o , co K lin g e n ­
b erg  z tym  dodatkiem , i i  chłopi na yw ali K lin - 
genberga i jego tow arzyszy r o z b ó j n i k a m i ,  
T a t a r a m i .  - „D alej dom agali się chłopi, aby sp i­
sano p ro to k ó ł, iż M oskale n aum yśln ie  rozerw ali 
po rtre ty  c a rsk ie , a wówczas Ind się rozejdzie . 
Chodziło o to, aby iak najdłużej zw lec i docze- 
kaci się kozaków. K azał więc R lin g en b e rg  p rzy ­
nieść pap ieru  n a  sp isan ie p ro to k ó łu , nas tępn ie  
Pos “ . d° m iasteczka po pióro, po tem  po a tra ­
m ent i zaczął w rerzcie pisać protokół. N astępn ie  
przestał pisać, m ówiąc, iż pióro jest J e .  P osłano  
więc po now e to pow tarzano kilka razy. P rz e ­
ryw ał następnie p isanie z pow odn —  jak m ó­
wił, —  iż lud jest niespokojny —  i u k  zwlekał. 
Kozacy wypędzili s iłą  kobiety z kościoła.* 

S i e m i o n ó w ,  ro tm istrz  ża n d a rm e ry i, zeznał, 
że o 12 w nocy udał się do kościoła n ap e łn io ­
nego tłum em . L u iz ie  zaczęli go całować po r ę ­
kach i ram ionach , i skarżyli s ię ,  iż tak w ielkie 
spotyka ich nieszczęście. Zam yka ,ą im koeciół no ­
wy, dobry, a zostaw iają stary , w alący się. „P o ­
wiedz ałem  na to, że to w ola cara. Byłem  p rz e ­
konany, że m ają zam iar tylko prosić o pozosta­
w ienie kościoła i to pow iedziałem  gubernato row i. 
P o rtre ty  carskie w yrw ał z rąk  ch łopom  jakiś

B e z w z g l ę d n y .
P O W I E Ś Ć
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25 (Ciąg dalszy.)
Zaraz też po odjeździe Goszczyców hrab ia Ra- 

życki chcąc w y w i a ć  się ze zlecenia uczynione­
go m u przez panią Goszczycową w sposób prze- 
cudow m e niedopow iedziany, wziął Tenię na se r­
deczną spow iedź, ezyii innem i słowy, poetął jej 
w m istrzow ski .posób  g ło Wę zakręcać, w skutek 
czego w yw iązała się m jęd * ojcemę a eórką na­
stępująca rozm owa, będąca praw dopodobnie e:ą- 
giem  dalszym  poprzednio już w tym  duchu p ro ­
wadzonych : J

— I cóż ty na to, moje dziecko?
—  N a co, ojcze -  T enia w estchnę ła  i zwie- 

’*a głów kę.
—- W iesz bardzo dobrze, o co cię zapytuję.

Być może. A le dlaczego pytasz, skoro  wiesz, 
ci dam odpowiedź.

W ięc cóż właściwie masz panu Leonowi do 
Kfzncenia ?

~~ Nic... i bardzo wiele.
Ród stary...
Bez wątpienia, 

jj ~"7 Człowiek niepoślednich zdolności, można
'  iedzieć zadziwiających.
'  N ie przeczę.

D osięgnie kiedyś najwyższych godności...

—  I  to możliwe, chociaż cudow ne dzieci na j­
częściej św iecą św iatłem  m eteorów , to jest zab ły­
sną i giną.

H rab ia  ruszy ł nosem  niezadowolony.
— Moja Teniu, wiesz, że nie lubię złośliw ych 

wyrażeń. Jeże li mówisz o panu  Leonie, nie m ień 
go „cudow nem  dzieckiem *; dzieckiem  zwiem y i- 
stotę niższą od nas, zasługującą na w spółczucie 
lub litość, tym czasem  Goszczyc jest m ężczyzną 
dzielnym , eleganckim , g e n ia ln y m ! —  już samo 
p rzyrów nanie go do dziecka, choćby naw et cu­
dow nego, św iadczy, że m u nie sprzyjasz.

— N ie zastanaw iałam  się nad w yrażeniem . Go 
zaś do pana Goszczyca, to wręcz ośw iadczam  pa­
pie, że je s t rai obojętnym , jak każdy inny.

■— B ardzo dobrze, może ci być obojętnym , 
najobojętniejszym  naw et byle nie był n iesym pa­
tycznym . w strętnym . Z obojętności może z cza 
sem w ykłuć się ta... tak zw ana m iłość i wszy 
stko będzie w porządku. Jeże li Czego obawiam 
się, to chyba tylko odrazy tw ej ku niem u ta 
bowiem może w przyszłości wytw orzyć złe po­
życie —  a n '^ przypuścisz przecie, abym  ja  d la  
debrei w moich oczach partyi, pośw ięcał twoje 
życie i skazyw ał cię n a  w ieczną n iedolę m oral­
n ą ..  Gdyby Goszczyc n>e był Goszezycem ale 
udzielnym  księciem, p ierw szy pow iedziałbym  veto, 
jeżelibym  w waszym związku dopatrzy ł się przy­
szłych nieszczęść. Skoro jednak Goszczyc je s t ci 
tylko obojętnym , a tem  sam em  nie jest w yklu­
czona możliwość, że go k iedyś pokochasz, skoro 
dalej ten Goszczyc przedstaw ia się jako stosunkowo 
bardzo dobra partya, dlaczegóż więc nie m am

popierać go i przem aw iać do twego rozsądku, 
abyś oddała m u sw ą ręk ę?

T enia zw iesiła głów ką i pogrążyła sio w za­
m yśleniu. Po chwili o d p a r ła :

Ojcze, ja  uznaję zupe łną trafność twoich 
wywodów, jednak  —  w estchnęła, — jednak , w i­
dzisz, mój kochany ojcze, ja jestem jeszcze tak 
m łodą, a tak dziko i swobodnie przez dziadków 
wychow aną, że p ragnęłabym  zakosztować życia 
w jego najm ilszych i najwdzięczniejszych p rz e ­
jawach... Dziś, gdy  pom yślę o panu Goszczycu, 
nie w d z ę  dokoła siebie nic, tylko czczość i p ró ­
żnię , a przecież poza tem  ży c iem , złożonem z 
liczb i am b itnych  chęci, powinno być inne, to, 
o jakiem  m ówią piosnki ukraińskie, jakiego po ­
trzebę odnajduję w mej piersi, choć słowami od ­
tw orzyć nie potrafię... jednem  słowem, p ragnę 
zakosztować w życiu św iatła, słońca, zieleni, u- 
śm ieebu  i poezyi' ale uie tego, co tchnie m iarą 
wasą, cyfrą i zim nym  rozsądkiem.

Rażyęki zuow u się zżymnął.
—  Największem  mojem i twojem nieszczęściem  

.jest, w łaśnie to wychowanie dziadków dzikie a 
swobodne. Dziadkowie, starzy ludzie, zupełnie in­
nych pojęć i nawyknień, wszczepili w ciebie ab 
surda z epoki romantycznej, ostatecznie za­
pomniałaś, w jakich warunkach żyć ci przyidye  
w przyszłości i co winna jesteś tytu ijw i hra­
bianki.

T enia znów w estch n ę ła
—  Ach! niestety , —  zaw ołała —  codziennie o 

tem  m yślę i p rzypom inam  sobie, że hrab ianką 
jestem  —  uśm iechnęła się gorzko, —  przyjdzie 
jeszcze do tego że, aby nip zapomnieć, zawiążę

w ęzełtk  ua chusteczce i powiem  sob ie : „Teniu 
uważaj... ten w ęzełek, to h ra b ia n k a !... Pam iętaj, 
iż nie pow innaś nigdy kochac,, n igdy m arzyć —  
wolno ci tylko m yśleć i cierpieć* —  w strząs/a  ra ­
mionam i. — B rr!... zimno mi!... Zresztą, nie m ów­
my lepiej już o tem . J a  wiem, że ty  ojcze nie 
podzielasz m oich dziecinnych zachceń, jak  rów ­
nież i to mi nie obce, że w końcu uledz koniecz­
ności będę m usiała i wyjść za mąż za teg o , ko­
go ty uznasz za godnego ręki „hrabianki*. Od­
mówię G oszczycow i, przyjdzie inny, być może 
mniej przystojny, naprzykład  jak i bogaty bankier... 
choćby naw et baron Strohalm . . Goszczyc przy­
najm niej podobny do ludzi —  więc m ech będzie 
Go6zczvc.

— M ówisz zupełnie roztropnie moje dziecko — 
zauw ażył hrabia, uspokojony teraz nieco. — Ż e­
byś jednak  nie sądz ła, że pan Leon —  to moje 
widzi rai się, jeszcze raz p rzedstaw ię ci obraz nasze­
go położenia W iesz dobrze, że stosunki moje sztu­
ką tylko podtrzym uję, aby nie runąć podobnie jak 
Swidyński, więc na m ajątek ojcowski wcale liczyć 
nie możesz; wiesz dalej dobrze, że do majątku 
dziadków nie m y jedni rościm y sobie p re ten sje , 
ale że ich trzykroć rozpadnie się kiedyś na ośm 
głów i ty zaledwie ósm ą część z t*go otrzym asz. 
Krótko mówiąc jesteś biedną hrabianką, a tem  
biedniejszą, żr w łaśnie h rab ianką. Jak  zaczniesz 
długo przebierać, szukać za poezyą miłością, to 
w końcu zostaniesz sta rą  panną i dopiero po 
czniesz narzekać: cz^mu to byłam  tak n ieroz tro ­
pn ą  i nie posłuchałam  ojca, gdy mi doradzał 
wyjść za G oszczyca! Bój się Boga moje dziecko, 
a gdzież znajdziesz drugiego takiego Goszczyca,

jeżeli tego odepchn iesz?  M łodzian jak m alow any, 
zapow iada św ietną przyszłość, w dodatku będzia 
bogatym , bo nie u lega wątpliw ości, ża L eon o- 
dziedziczy kiedyś cały m ajątek Hipolita, co na 
w ypadek waszego pobrania się stałoby się tem  
pew niej, że stry jaszek sum w tobie praw ie rozko­
chany, więc z wyboru b ratanka byłby zadowolo­
nym  zupełnie. W obec tego. proszę cię, cóż je ­
szcze może przem aw iać przeciw  Goszczycowi?!

—  R zekłam  już, że nic... a  jednak  bardzo wiele.
— Może to, że do n iedaw na był narzeczonym  

pauny Ś w id y ń sk ie j?
—  To w łaśnie. Po łzach i zaw odach innych  

nie chcę iść do ołtarza.
—  Ależ to szaleństw o, m oja T eniu , po tw orne 

szaleństw o! Bo zważ tylko: Kto zerw ał p ierw szy?... 
Świdyńscy, czy L eo n ?

—  Chociaż znajom i tw ierdzą  że państw o Świ- 
dyńrcy, choć pani G oszczycową zaręczała że I eon 
me dał najm niejszego pow odu... przecież ja  tem u 
uw ierzyć me m ogę. Z drow a logika pow iada mi, 
że pan Leon dow iedziawszy się o ru in ie  Św i.lyń-

posta ra ł się o powód, aby I re n a  odesłała  
mu p n rsc io n e k .

w łaśnie ta k  nie je s t. Leon to praw y 
charak ter i gdyhy  tylko o m ajątek chodziło, by ł­
by n iechybnie do trzym ał „ łn a a  i ożenił się z I r e ­
ną m im o niepow odzeń Św idyńskicb. Dlaczego 
zerw ał?... N ikt z m eA iajem uiczonycb nie wie 
praw dziwej przyczyny i m k 1 nie dom yśla się jej, 
a przyczyną tą —  ty je s te ś !

T enia w estchnęła po raz trzeci.
(C. d. n )
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urzędnik . Policyanci s i ł ą  w yrzuca 'i z kościoła, 
b i l i  n a h a j a m i ,  najwięcej bili k o b i e t y  
Sam , broniąc staruszki jakiejś, dostałem  nahajką. 
To bicie i ta p rzem oc r o z d r a ż n i ł y  tłum  i 
w tedy zaczęto burzyć s i ę , rzucać kam ieniam i i 
pałkam i. “

Ksiądz J  a w g  i e 11 z e z n a ł, że czytał ludowi 
rozkaz konsystorza, na co lud  odpow iedział: 
„nie pozw olim y —  nie dam y kościoła." N ikt 
jednak  nie groził b ic ie m , ow szem  odpowiadano 
spokojnie.

W łościanin  S z a r o w s k i ,  70 -le tn i starzec, ze 
z n a ł , że o d rió s ł do kościoła P rzenajsw . S ak ra­
m e n t który ks. M ożejko postaw ił na ziem ię, gdy  
m u kobiety zagrodziły drogę.

Car i regencya.
Św ieże wiadomości, dotyczące cara, stw ierdza­

ją  raz jeszcze zasadniczą różnicę pom iędzy zapa­
tryw an iem  Z a c h a r j i n a  a L e y d e n ’a na cha­
rak te r choroby cara. Zacharjin  obstaje p rzy  swej 
pesym istycznej dyagnozie i prognozie. Leyden zaś 
utrzym uje, że choroba ca ia  n i e  j e s t  n a t u r y  
u r e m i c z n e j ,  a cierp ien ie nerek  je s t tylko n a ­
s t ę p s t w e m  i n f l u e n z y  i zdenerw ow ania. 
W obec tego L eyden  tw ierdzi, że car m oże się 
zupełn ie z tego wyleczyć.

O 'u s tan o w ien iu  ew entualnej regencyi czy za­
stępstw a cara nadeszły  jak najsprzeczniejsze w ie­
ści. Jedno  zdaje się pew nem  że car nie życzy 
sobie pow ierzać swei w ładzy bez zastrzeżeń ko 
m ukolw iek innem u i dlatego na w ypadek wyjaz­
du do K orfu n ie  ustanow i regenta, lecz tylko sw e­
go zastępcę. N atu ra lnym  zastępcą byłby carewicz 
M ikołaj, jako przyszły  "am ow ładca $osyi. To też 
w edług  najpraw dopodobniejszej w ersyi carew icz 
następca tronu  m a zostać zastępcą cara. A le p rze­
konania carew icza różnią się znacznie od przeko­
nań  politycznych cara A leksandra I I I ;  to też car, 
a zw łaszcza otoczenie cara obawia się, ażeby , ca­
rewicz nie o d stąp ił, jako spraw ujący władzę 
zw ierzchniczą, od dołychczasow ego reakcyjnego 
system u politycznego. M ówią więc, że dla czuwa 
nia nad m łodym  i niedośw iadczonym  carewiczem , 
m ają mu być przydani, jako d o rad cy : st-y j cara 
w . książę M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  i b ra t ca­
ra  w. ks W ł o d z i m i e r z  A l e k s a n d r o w i c z .

W e d łu g  iunej w ersyi, o wiele mniej praw do 
podobnej, zastępstw o cara m a być pow ierzonem  
radzie regencyjnej, składającej się z w. ks. M i­
c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z  a, jako prezydenta, oraz 
w. ks. W ł o d z i m i e r z a  i carew icza M i k o ł  a 
j a, jako członków  rady. Tym  sposobem  następca 
tronu  zostałby podporządkow any w ładzy w. ks. 
M ichała.

K om binacya ta byłaby nad e r dziwną, a naw et 
dla następcy  tronu  obrażającą, i m ożnaby ją wy- 
tłóm aczyć jedynie wielkim  brakiem  zaufania do 
carew icza ze strony  cara. D ziw nem  bow iem w y­
dać się m usi, że car pow ierza zastępbtwo nie 
carewiczowi, k tóry  z czasem sam  w stąpi na tron  
jako niograniczony sam ow ładca Bosyi, lecz s try ­
jów. sw em u w ielkiem u księciu M ichałowi. Łatw o 
zrozum ieć, że car chce dodać carew iczow i s ta r­
szych i dośw iadczeószych doradców, ale trudno  
przypuszczać, ażeby m iał urzędow nle i form alnie 
składać zastępstw o w inne  ręce, a nie w  ręce 
carew icza - następcy  tronu . To t .ż przytoczona 
w e rs ja  m a za sobą bardzo mało praw dopodobień­
stwa, a gdyby  m iała się okazać praw dziw ą, św iad­
czyłoby to niew ątpliw ie o naprężen iu  stosunków  
dynastycznych  w Rosyi i o n iepew ności sytuacyi 
na dw orze rosyjskim .

C ) do podróży cara do Korfu, nie ma jeszcze 
pew ności, czy car tara pojedzie. Zależeć to b ę­
dzie od stanu  jego zdrow ia i opinii prof. L eyde- 
na. W ed łu g  osta tn ich  rozporządzeń i zamiarów, 
ca r ma jechać do Koi fu w końcu października. 
Carewicz Mikołaj, w ed ług  doniesienia B iu ra  ko­
respondencyjnego, m a także tow arzyszyć carowi 
w tej podróży, poczem  uda się do D arm sztad tu  
i w tow arzystw ie wielkiego księcia Sergiusza 
A leksandrow icza i jego m ałżonki przyw iezie księż­
niczkę A licyę do Rosyi, a śluh odbędzie się w po­
czątku listopada. W ieść ta brzm i także nie zupeł­
nie praw dopodobnie, gdyz w zestaw ieniu z po- 
przedniem i wiadom ościam i, dziw nym  się w ydać 
m usi ten  pospiech w doprow adzeniu do skutku 
projektow anego m ałżeństw a i to, że obrządek 
ślubny  m a się odbyć podczas nieobecności cara.

W chw ili gdy to  piszem y, nadchodzą nowe 
w iadom ości o carze. K oresponden t Neue F r. 
Presse  donosi w te leg ram ie zam ieszczonym  w wie- 
czornem  w ydaniu tego dziennika, że w edług  in- 
formacyj, o trzym anych z Liwadyi. car jest o b e­
c n e  w najwyższym  stopniu o s ł a b i o n y  i że 
opauow ała go w i e l k a  s e n n o ś ć  ta k ,  iż p r a ­
w i e  p o d c z a s  k a ż d e g o  o b i a d u  m i m o -  
w o l i  z a s y p i a

Biuro korespondencyjne donosi w ostatniej 
chwili, że pogłoski o ustanow ieniu regencyi sp ro ­
w adzają się praw dopodobnie do tego, że car p o ­
wierzy zastępstw o w ielk iem u-księc iu  M i c h a ł o ­
w i  i carewiczowi M i k o ł a j o w i ,  każdem u w i n ­
nym  zakresie spraw .

Przegląd polityczny.
Kraków, 13 października, 

Ju tro  rozpoczyna się w e L w ow ie wi e c .  t r z y ­
d z i e s t u  w i ę k s z y c h  m i a s t i  m i a s t e c z e k ,  
objętych nową ustaw ą gm inną. N a czele kom ite 
tu  organizacyjnego s to ją : dr. A leks. D w o r s k i ,  
bu rm istrz  m. P rzem yśla, W itołd Rogoyski, bur­
m istrz  m. T arnow a, Leon Schott, bu rm istrz  m. 
Rzeszow a i W ojciech B iechoński, bu rm istrz  m. 
Gorlic. W  zaproszeniach, rozesłanych na ręce 
burm istrzów , oświadcza kom itet, że tem atem  ob­
ia d  będzie przegląd  dotychczasow ej działalności 
autonom icznej m iast Gahcyi i „ s k r e ś l e n i e  
p r o g r a m u  n a  p r z y s z ł o ś ć . "  Zapow iada w 
tych  odezwach k o m ite t, „że postara się o odpo­
wiednie re fera ty" , —  treści ich  je d n ak  na razie 
nie podaje. W iec trw ać będzie do wtorku, a u- 
czestnicy w ezm ą także udział w uroczystem  
zam knięciu wys a wy. ,

B yłoby do życzenia, aby ten wiec miejski dał 
inicyatyw ę do żywszej dz atalności politycznej 
naszych sfer m ieszczańskich, k tó re  pow inny za­
jąć się e n e rg c z n ie  obroną in teresów  w łasnych,

ieśli one m ają zaważyć na szali p rac sejm ow ych 
i parlam en tarnych . N ie idzie o w yrabianie dąż­
ności separatystycznych  lub stanow ych, lecz o 
rozw inięcie działalności celem  pom yślnego za ła ­
tw ienia spraw , na k tórych  bezpośrednio zależeć 
m usi m iastom  i icb ludności, — lecz które po­
średnio  nie w m niejszej m ierze są w arunkiem  
rzetelnego  rozwoju kraju. W iec m iast, jaki przed  
sześciu laty  w podobnej porze odbył się we Lw o­
wie, w ydał zbaw ienne owoce. Oby i wiec obec­
nie zwołany poszczycić się m ógł rów nie obfitym 
rezu lta tem .

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ Z w i ą z k u  s t r o n ­
n i c t w a  c h ł o p s k i e g o "  odbyło się, stosownie 
do zapowiedzi, 9 b. m. w N ow ym  Sączu. O braśy  
były burzliw e, zw łaszcza w tej części, gdzie roz­
chodziło się o stosunek ks. S tojałowskiego do 
„Zw iązku" i jego prezydyum . Do zarządu wy­
b ran o : posłów  S tanisław a Potoczka i Ja n a  Poto- 
czka i gospodarzy : Jodłow skiego, C hrzanow skie­
go, Ciągłę, M aciuszka, R em bilasa i U ry g ę ; do 
komisyi kon tro lu jące j: Ja n a  M yjaka i Józefa Wój 
cika. Członków liczy Tow arzystwo 880  ; dochód 
roczny w ynosił 661 złr. 49 ct., rozchód 369  złr. 
75 ct.

Z  A ustry i.
W iener A llg. Ztg. o trzym ała wiadom ość o 

zm ianach, jak ie  nastąpić m ają w austro-w ęgier 
skiej s łu ’bie dyplom atycznej. W edług  tego do­
niesienia szef sekcyjny hr. Rudolf W  e 1 s e r  s- 
h e i m b  m a objąć posadę am basadora w B u k a ­
r e s z c i e ,  a miejsce jego m a zająć hr. W ojciech 
C z i r a k y .  H r. A genor G o ł u c h o w s k i ,  do­
tychczasow y atnoasador przy dwoi ze rum uńskim  
m a zostać am basadorem  przy K w irypale, w m ie j­
sce bar. K arola B r ii c k a , który niebaw em  ustą 
pi. P o g ło sk i, że szef sekcyjny bar. P  a s s e t  i 
obejm ie posadę am basadora w K w iry n a le , mają 
być n iepraw dziw e. P . P a s s e t t i  pozostaje na 
dotychczasow ym  urzędzie. P ierw szy  radca przy 
am basad .ie petersbursk iej bar. Alojzy A e r e  n- 
t h a l  pow ołanym  będzie n a  stanow isko szefa 
sekcyi w m inisterstw ie sp raw  zag ran iczn y ch , a 
petersbursk i ‘am basador hr. A utoni W o l k e n  
s t e i n - T r o s t b u r g  obejm ie taki sam  urząd 
w P a r y ż u .  Do P e t e r s b u r g a  pójdzie zaś 
jako am basador ks F ranciszek  L i e c h t e n s t e i n .  
N adzw yczajny am basador i pełnom ocnik dr. Wła 
dysław  H e n g e l m u l l e r - H e n g e r v a r  o p u ­
ści B r a z y l i ę  i uda się w tym  sam ym  ch a­
rak terze do W a s z y n g t o n u ,  a am basador 
przy  rządzie Stanów  Z jednoczonych północnej 
A m eryki E rn e s t S c h m i t - T a v e r a  przejdzie 
w stan  spoczynku. W reszcie pierw szy radca am ­
basady w P a r y ż u  T eodor Z i c h  y-V a s o n y -  
k e ó  zostanie p isłem przy dw orze w S t u t t -  
g a r d r i e .  W iener Allg. Ztg. donosi rów nież, 
że także w biurze prasow em  m im sterstw a spraw  
zagranicznych m ają zajść zm iany.

Ju tro  odbędzie się w P r a d z e  wiec mężów 
zaufania czeskich N iem ców . W wiecu tym  m ają 
wziąć udział także rep rezen tan ci w iernokonstytu- 
cyinych posiadaczy wielkiej w łasności w Cze­
chach. W iec poprzedzi konferencya kom itetu w y­
konaw czego, która się m a odbyć dziś przed  r n- 
łu d n v m  i konferencya n iem ieckich posłów 1 s> 
Sejmu czeskiego, która odbędzie się dziś po ; ■ 
łudniu . Posłow ie m ają dokonać ^ y b o ru  prjfę.»v- 
duiczącego klubu w m iejsce ś. p. dra S c  h a  y 
k a l a .  N a wiecu dr. S c h l e s i n g e r  złoży sp ra ­
wozdanie o czynnościach tym czasowego p rez y ­
d y u m , a dr. R u s s  m ów ić będzie o położeniu 
politycznem . Obaj spraw ozdaw cy m ają w nieść 
odpow iednie rezolucye.

W spraw ie u tw orzenia klas rów norzędnych  
przy g im nazyum  w C y l e i ,  zgrom adzenie w y­
borców, które się odbyło zeszłej niedzieli w S l o -  
v e n s k i e j  B i s t r y c y ( W indisch-F eisłriłe ) ce ­
lem w ysłuchania sp raw ozdań  posła do R ady p a ń ­
stw a R o b i  c a  i posła do Sejm u d ra  R a d e y a ,  
uchw aliło  jednom yśln ie następu |acą rez o lu cy ę : 
„Zw ażyw szy, że słow eńscy posłowie do R ady p a ń ­
stw a tylko w arunkow o p rzystąp ili do k o a lic y i, a 
rząd koalicyjny żadnego z w arunków , zwłaszcza 
wobec niższej S t y r y i  nie w ykonał, zważywszy 
że rząd nietylko nie u tw orzy ł z początku bieżą­
cego roku szkolnego przyrzeczonych słow eńskich  
klas rów norzędnych  p rzy  g im nazyum  w C y l e i ,  
chociaż nie byłoby to pociągnęło za sobą ża­
dnych  w ydatków , ale nadto w raiejscO dotychcza­
sowego, przedm iotow ością i spraw iedliw ością od 
znaczającego się krajow ego inspek to ra  szkolnego 
d ra  J a r  z a ,  pow ołał zdeklarow anego G erm ana 
p. L  i n h  a r  t a , po k tórym  nie m ożna się spo­
dziew ać, aby szkolnictw em  ludow em  w słow eń­
skiej S t y r y i  niższej kierow ał w m yśl zasad pe­
dagogicznych, i zważywszy wreszcie, że po nuno. 
iż niższą S t y r y ę  zam ieszkuje praew ażna wię­
kszość s łow eńska , nie m a ta  więkbzość ani je ­
dnego św ieckiego przedstaw iciela w  krajow ej Ra­
dzie szkolnej, ośw iadczają w yborcy okręgu S 1 o- 
v e n s k a  B i s t r i c a ,  że obecnie nie m ają żadne- 

i zaufania do m in iste rstw a koalicyjnego. Celem 
uzyskania naszych ż ą d a ń , spodziew am y s i ę , że 
słow eńscy posłow ie z niższej S t y r y i  albo wy­
stąp ią  z k lubu H o  h e n  w a r  ta ,  albo złożą m a n ­
daty, i że wszyscy słow eńscy posłowie do Rady 
państw a i do Sejm u użyją wszelkich ustaw ą do­
zw olonych środków celem  uzyskania, aby dla niż­
szej S t y r y i  utw orzono osobny oddział krajow ej 
Rady szkolnej."

Z  pod  zaboru pruskiego. B eakcya a n ti-p o lsk a
W a ż n e  i b o l e s n e  z a r a z e m  w i a d o ­

m o ś c i  dochodzą nas z pod zaboru pruskiego. 
O lo rada m inistrów , k tóra ajbo odbyła się wczo 
raj, albo dzisiaj odbędzie się w B erlinie, nietylko 
zajm ować się sp raw ą ustaw  przeciw  anarchistom  
i socyalistom , lecz obradow ać ma także n a d  
o d e b r a n i e m  s z k o ł o m  p o l s k i m  t y c h  
r z e k o m y c h  u s t ę p s t w ,  jakie co do nauki 
języka polskiego w ostatnich czasach w zględem  
ludności polskiej w K sięstw ie P ozuańskiem  po 
czyniono. C e s a r z  W i l h e l m d a ł  s i ę  p o d o ­
b n o  p r z e k o n a ć ,  ż e  u s t ę p s t w a  t e  b y ł y  
w i e l k i m  b ł ę d e m ,  a m in iste r skarbu M i- 
q u e l ,  ba naw et p rezyden t m inistrów  hrabia 
E u l e n b u r g  zgodzili się n a  cofnięcie tych 
ustępstw . Tylko m in iste r oświaty B o s s ę ,  kióry 
wydał ostatnie rozporządzenia o nauce języka 
polskiego, obstaje, z bardzo zrozum iałych pow o­
dów, za zatrzym aniem  dzisiejszego stanu  rz e ­
czy.

M inister B n « s e był w tych  dniach w Po 
znaniu  i p rzy  tej sposobności dłuższy czas kon­
ferow ał z ks. arcybiskupem  S t a b l e w s k i m .

K rążą dom ysły, że rozchodziło się tu taj w łaśnie 
o naukę języka polskiego, unorm ow aną w szko­
łach  K sięstwa Poznańskiego ostatn iem i rozporzą­
dzeniam i tego m inistra.

J e s t  to zatrm  w c iłem  tego słow a znaczeniu 
p r ą d  r e a k c y j n y  przeciw  Polakom . Objawił 
on się o sta tn :em i czasy szczuciem  prasy  n iem ie­
ckie], oslaw ionem i m owam i B ism arka i s ł a w n ą  
mową cesarza W ilhelm a w T oruniu . T eraz ma 
nastąpić korona dzie ła : cofnięcie tych, tak bała  
śliw ie g łoszonych „ustępstw " na rzecz ludności 
polskiej, u stępstw , które za zapow iedź „now ego 
kursu" głoszono. W łaściw ie nie m a o co toczyć 
wojny, ustępstw a te bowiem, bardzo drogo oku­
pione służalczą niem al u ległością reprezen tacyi 
polskiej w sejm ie pruskim  i parlam encie n iem ie­
ckim wobec postulatów  rządu  —  nie stoją w ża­
dnym  stosunku do rozgłosu, jaki im  nadano. —  
L e p i e j  n i e c h  s i ę  r o z p o c z n i e  g r a  w 
o d k r y t e  k a r t y :  n iech Polacy pod zaborem  
pruskim  wiedzą, z kim m ają do czynipnia i cze­
go się spodziew ać m ogą.

Medale i odznaczenia na wystawie 
krajowej.

L v 6 w ,  12 paJdi iernika.
W grupie XXIX, obejmującej: szkolnictwo, m ia­

nowicie przedmioty z zakresu a) ochronek, ogród­
ków froeblowskich szkół ludowych i wydziałowych, 
seminaryów nauczycielskich, korpusów szkolnych i 
kolonij wakacyjnych; b) szkół średnich ; c) szkół 
przemysłowych ogólnych i uzupełniających, szkoły 
w etcrynaryi; d) uniwersytetów i szkoły politechnicz­
nej; e) towarzystw, mających na celu oświatę szkol­
ną, otrzymali:

Dyplom honorowy komitetn w ystaw y : Zakład dla 
ciemnych we Lwowie za wzorowe środki naukowe 
i prace wychowanków. Dr. Jordan za wzorowo 
urządzony park, przeznaczony do zabaw młodzieży.

Medal złoty komitetu w ysfa w y : Towarzystwo pe­
dagogiczne za wydawnictwo obrazów do nauki po­
glądu, biblioteki dla młodzieży i nauczycieli, tu  izież 
podręczników szkolnych. Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych za wydawnictwo biblioteki dla mło­
dzieży i podręczników szkolnych. Drowi Żulińskie 
mu, jako inicyatorowi kolonii leczniczej w Rymano­
wie, przedstawionej na wystawie w fotografiach i 
tabelach.

Medal srebrny komitetu w ystaw y: Dr. Szpilmau 
Józef, pr.fesor szkoły weterynaryi i docent uniwer­
sytetu, za tablice do nauki hygieny i za zbiór środ­
ków, przeznaczonych do niesienia pomocy w nagłych 
wypadkach. Majerski Stanisław, profesor gimnazyum, 
za mapę szkolną Galicyi. W ajgel Leopold profesor 
gimnazyum za poglądową mapę zoo i fitogeogra- 
fiezną Galicyi. Zakład dla głuchoniemych za środki 
naukowe i prace wychowanków. Ruskie Towarzy­
stwo pedagogiczne za wydawnictwa pedagogiczne. 
Szkoła wj działowa w Sokalu za systematycznie u ło ­
żone wzory do nauki „slójdu". Szkoła Uinki „słój 
du“ w Krakowie pod kierownictwem p. Józefa Spi­
sa za systematycznie ułożone wzory do nauki „slój­
du". Komitet kolonii Leczniczej rvmanowski<>j, .Kppr 
fcei kolonii wakacyjnej męskiej i TowaravFi,wa kolonii; 
■ akt»iyji#j żeński..; za przyrzą. v dc zabaw i gier j 

ar* ńyfci^JJałne i j n w c Ł t - . w i ż y c i f t  na k
: j  ‘ . stalyjstycznycA, ;,:an i :Vogi..

fiach Komitet korpusów wakacyjnych lwowsKich za 
opiekę nad młodzieżą w czasie feryj wakacyjnych. 
Księżniczka W anda Czartoryska ra  wzory do nauki 
robót kobiecych, zaprowadzane jej staraniem w szko­
łach ludowych wiejskich w majątku ks. Jerzego 
Czartoryskiego. Szkoła wydziałowa w Krakowie za 
wzory do nauki robót w szkołach ludowych, pospo 
litych i wydziałowych Szkoła wydziałowa im. kró 
lowej Jadwigi we Lwowie za wzory do nauki ro­
bót w szkołach ljidowych, pospolitych i wydziało­
wych. Dr. Stanibław Klemensiewicz za zbiór m o­
tyli według własnej metody odciskanych i z natury 
malowanych. Ciszewski Roman we Lwowie za mo­
dele ławek szkolnych i izby szkolnej. Grottowa F ry  
deryka za pracowicie zebrane środki potrzebne do 
urządzenia ogródka froeblowskiego. Ceuar Edmund, 
nauczyciel szkół ludowych lwowskich, za model sali 
gimnastycznej. Januszewski Jan, inżynier kolei pań., 
za kartę plastyczną Galicyi. Dr. Hondek i B ‘ rwert 
z P ragi za przyrządy fizykalne. Haferland i Pippow 
za preparaty w spirytusie owadów, ryb, płazów. Dr. 
Adolf Lendlow za preparaty w spirytusie i w ypcha­
ne zwierzęta. Feiwel Leopold z Budapesztu za ław ­
ki szkolne. Lenoir i Ferster za midele auatomiczne 
do nauki w seminarya-h nauczycielskich.

Medal bronzowy komitetu w ystaw y: Komitet kor­
pusów wakacyjnych w Krakowie z- opiekę nad mło­
dzieżą w czasie feryj wakacyjnych. Komitet koipn 
sów wakacyjnych w Tarnowie za opiekę nad mło­
dzieżą w czasie feryj wakacyjnych. Szkoła wydzia­
łowa w Przemyślu za wzory do nauki robót ręcz­
nych kobiecych. Szkoła głuchoniemych Bardacha 
we Lwowie za środki naukowe i prace wychowan­
ków. Stypkowska Augustyna, kierowniczka XIV-tej 
szkoły w Krakowie, za zbiorki technologiczne. P a ­
jąk Aleksander, kierownik sześcioklasowej szkoły w 
Krakowie, za przybory potrzebne przy objaśnianiu 
ustępów do czytania, zawartych w książkach szkol­
nych i za organizowanie korpusów wakacyjnych. 
Bachus Bernard, nauczyciel1 przy szkole izrael., za 
przyrząd do uzmysłowienia działań rachunkowych na 
ułamkach. Noss Grzegorz za prace w dziedzinie 
środków naukowych. Rada szkolna okręgowa w Eu- 
czaczu za fotografie budynków szkolnych tamtęjsze- 
go okręgu. Oddział stanisławowski Towarzystwa 
pedagogicznego za mapę powiatów stanisł wowskie- 
go i tłumaokiego, wydaną jego staraniem i nak ła­
dem. Żurowski Antoni, kierownik szkoły ludowej w 
Przemyślu, za wykonanie mapy powiatów stanisła­
wowskiego i tłumaokiego. Gryszkiewicz Jan , kie­
rownik pięeioklasowej szkoły ludowej w Radziecho- 
wie, za pracowicie ułożony zbiór rycin do nauki 
geografii i historyi w szkole ludowej. Drzymuchow- 
ski Marciu, profesor gimnazyum, za przyrząd do 
uzmysłowienia długości dnia i nocy w przeciągu 
roku na pewnem miejscu, lub na różnych miejscach 
w pewnym czasie. Dr. Franciszek Tomaszewski, 
profesor gimnazyum, za mostek W heatstona-Kirch- 
hoffa. Grtinberg Józef, profesor gimnazyum w W a­
dowicach, za współpraeownictwo przy wykonaniu 
map, tyczących się rozwoju szkolnictwa. Dziędziele- 
wicz Józef za zbiór owadów clirościkowaty h. Gu- 
stawicz Bronisław, prof. gim. w Krakowie, za ma 
pę ścienną Europy z końca XVI wieku. Stachiewicz 
Jan  wB Lwowie za zbiór motyli. Szkoła w Olchow- 
cach za wykonany haftem obrus dla cerkwi, we­
dług polskich dawnych pasów Kreidl Alojzy z P ra ­

gi za środki naukowe. F . Bostlowi za szafę wła 
snego pomysłu na mapy. Moniak Em il za współ 
pracownictwo w sporządzaniu map i diagramów na 
wystawie.

L ist pochwalny komitetu w y staw y : Jachimowski 
Andrzej, emer. nauczyciel w Sanoku, za telluryum 
w elipsie. Krzanowski W iktor i Zurakowski Antoni, 
kierownicy szkół ludowych w Przemyślu, za n ap ę  
powiatu przemyskiego. Piotrowski Stanisław, nau­
czyciel .6 klasowej szkoły w Rzeszowie, za wzory i 
modele do nauki rysunków geometrycznych. Nowo­
tarski W ładysław  za plastyczną mapę geograficzną. 
Biczaj Jan, prof. sem. żeń. we Lwowie, za prepara­
ty w spirytusie, przedstawiające budowę przeobrażę 
n a pszczoły. Hauusz Tomasz, nauczyciel w Hostize 
w Czechach, za ławkę szkolną. Salomon Mandel, 
kierownik szkoły izraelickiej we Lwowie, za ławkę 
szkolną. Homola Józef, nau^z. w Wes lu na M ora­
wach, za przyrządy rachunkowe. Franciszek Hladki 
z P ragi za tablicę szkol /ą, powleczoną lakierem bez 
połysku. Kremliczko Franciszek P raga Karlin, za 
tablicę szkolną, powleczoną lakierem bez połysku. 
J. Felkl i syn za globusy z napisami polskiemi. 
Spiit Herman za okazy k -ligraiiczne. Bieroński Win 
centy, kierownik szkoły w Czarnym Dunajcu, za li­
czydło. Rybowski Mikołaj za liczydło. Szatz Karol 
za prace w dziedzinie środków naukowych.

W grupie XI, spożywczej, oprócz poprzednio wy­
mienionych, otrzym ał na podstawie orzeczenia kom 
sędz ów medal srebrny komitetu wystawy p. P iotr 
Kucharski z Krościenka nad Dunajcem za wyborne 
buliony swego wyrobu.

iK ro n ik a .
Kraików, 13 października .

Święto umarłych. Lwowskie katolickie Stowa­
rzyszenia humanUarne i dobroczynne, mianowicie 
Tow. św. Wincentego a Paulo, Aroybractwa N. P. 
Maryi Królowej korony polskiej, Tow. św. Salomei, 
Domu pracy pod godłem „Opatrzności", Tow. św. 
Józefa z Aryooatei, Zakładu „Dzieciątka Jezus", Za­
kładu dla nieuleczalnych św. Józela P rzytuliska pod 
opieką św. Józefa, Schroniska ubogich pod zarządem 
Braci Teroyarzy św. Franciszka, wraz z „Czytelnią 
katel cką" tam tejszą, t> djęły bardzo trafną akcyę 
zboiow ą aby duże stosunkowo kwoty pieniężna, 
dawane na de! orowanra i zbyt eUkt J f c o ś w ie t l i  
grobów w dniach zadusznych. s k ła d ^ B n a  dop 
żenie ubogim, których tysiąc# lic z im y ^ r  kraju 
łym, tak po miastach, jak i wsiach.

Wyrazem tej akcyi jest następująca odezw a, zre­
dagowana przez ks Eustachego Skrochowsk ego, a 
aprobowana i ogłoszona przez zarządy wymienionych 
Stowarzyszeń:

„Wobec wzmagającej się z roku na rok nędzy w 
krajn i mieście, nasze zadania miłosierdzia chrześci­
jańskiego wymaga ą coraz w ęcej ofiar. Stowirzysze- 
nia i zakiady miłosierne ndają się zatem do litości­
wych serc chrześcijańskich z następnjącą gorącą 
prośbą:

„Zbliża się Dz<en zaduizuy w którym to dnin,

Na listę nczestn>ków wpisać się można w kanoela- 
ryi „ Sokoła", lub u kursora. Druhowie zeohoą przy­
być Jak najliozniej w s t r o j a e h  s o k o l i c h .

Jutro w niedzielę o godz. 8 rano nastąpi wyjazd 
na dalszy spacer konny pod pizewodnictwem dyre­
ktora. druha Świderskiego.

Z Akademii umiejętności. W y d z iJ  histo-y zno- 
filozoficzny odbędzie zwyczajne poriedzenie w ponie­
działek 15 b. m. o godz. 6 wieczorem, na którem 
odczyta dr. W iktor Czermak rzecz p. t. „Stosunek 
W ładysław a IV do kozaozyzny przed buntem Chmiel­
nickiego".

Z Towarzystwa ogrodniczego. We czwartek d. 
11 b. m. odbyło się w sali Towarzystwa strzeleckie­
go zebranie miesięczne krak. Towarzystwa ogrodni­
czego. Po odczytaniu i przyjęoiu protokółu przewo­
dniczący prof. Janczewski mówił o stanie, w jakim 
znajduje się obecnie spraw a wieozornyoh k u n  iw 
ogrodnictwa. Kursa te odbywać się będą w szkole 
ludowej ua P iaskn i rozpoczną wyjątkowa w tym 
roku w listopadzie, otwarcie icb bowieni w połowie 
października, jak to było projektowanem, natrafiło 
na znaczne trudności. P. Malaoki przedstawił nastę­
pnie wynik dotychczasowej pracy kom itetu, wydele­
gowanego do urządzenia w roku ciężącym wystawy 
ehryzantemów i innych k»iatów  w tej porze kw i­
tnących. W ystawa odbędzie się w zabudowaniach 
cgrrdu strzeleckiego w dniach 16, 17 i 18 listopa­
da. N a wniosek wydziału otworzono pod przewodni­
ctwem p. Lippomana komisyę pomologiczną, której 
zadaniem będzie oznaczanie właściwemi nazwami 
owoców nadesłanych, a ta k ie , na zasadzie badań 
nad odmianami i icb rozpowszechnianiem, wskazy­
w anie, jakie owoce i »  jakich waru oka b z korzy­
ścią hodować u nas można. Po załatwieniu tyeh 
spraw odczytał prof. Janczewski sprawozdanie z dzia­
ła  ogrodnictwa na wystawie lwowskiej. R ferent 
wywołał dłngą i ożywioną dysknsyę. Posiedzenie 
zamknięto rozlosowaniem pomiędzy obecnych kilku­
nastu doniczek rrśhn.

Kwestya podwyższenia płac urzęanik,om. iT  
deński Tagblott podnosi, że już wkrótce Rada pa 
stw a będzie się m usiała zająć sprawą n-guhe 
płae u rzęd i ków państw owych, zwłaszcza niżsi 
stopni, i słusznie pow iada: Kto dla państwa p ra­
cuje, ma prawo wymagać, aby mógł wyżyó Tym­
czasem szoiupła płaca spowodowała, że urzędnicy 
są ogromnie zadłużeni, co musi niekorzystnie wpły­
nąć na powagę i uczciwość stanu nrzęduiczHgc.

Przedłożona ministrowi sprawiedliwości re lacja  o 
zadłużeniu urzędników sądowych wykazuje, że np, 
w Galicyi przeszło połowa jest zadłużoną. W okrę­
gu praskiej dyrekcyi pocztowej prenotowanjch jese 
na płacy 70 podrzędnych urzędników w drodze s ą ­
dowej i administracyjnej 70 000  złr. długów. Ob- 
dłużenie urzędników ftkazałoby się pr eraiająoem, 
gdyby przejrzano hs*^- fi wszeohnrgo Stowarzysze­
nia urzędników, tatkŚH ió ż jy ch  kas urzi dn ezyoh, 
oszczędności i zaliczkowych. A je it to s iu tek  nie 
braku gospodarności ale płac zbyt niskich N ajsłyn­
niejsi ekonomiści wykazują, ie  racy a stanu wymaga 
stosunki pieniężno urzędników ta t ułożyć aby nie 
przyszło w icb ł  >nie do niezadowolenia i wrzenia. 
Zdolni e raz bardziej nsuwaó się będą od wstępy 
wania do służby państwowej i szukać służby pry-

ebycrJeu i cd iJrabył ies.-< > SLgieg. szeregu la ^ w a tn e j A oi, co p znsta' *  służbie, muszą oglądać
jjrowaazo*--in 
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„Aie kosztowny ten sposób wspominania zm ar­
łych nie jest w grancie rzeczy dla dusz pomocą, 
bo wiemy, że tylko msza św. i modlitwa, odpusty i 
jałmużna, wszelkie dobre uczynki, (fiarowane za te 
dusze, przynoszą im prawdziwą i rzeczywistą nlgę.

„Wobec tego najgoręcej śmiemy p n sić  wszystkich 
cbr eśoijan, mających poczucie, że nie godti się 
bezużytecznie wydawać grosza, którego a nas tak 
mało, aby raozyli (graniczyć wydatki swoje na 
zbytkowne przybieranie grobów, a kwoty na ten cel 
przeznaczone ofiarowali raczej Stowarzyszeniom i 
zakładom dobroczynnym na in tencję swoich zm ar­
łych.

„Modlitwy, które ubodzy, przez te Stowarzyszenia 
wspierani, zanosić będą za <e da ze, zuw^żą niemało 
przed miłosierdziem Bożem i wyjednają im ulgę i 
pomoe prawdziwą.

„Wchodzi oor-t.. bardziej w yyoza:, że oi, którzy 
pragną dać dowód swej pamięci przy pogrzebach, 
zamiast wieńca przesyłają datek na jakąś ina ty tu ­
ję  publiczną. Obyczaj ten można i tu doskonale 

zastosować. Skromny krzyż na grobie zatknięty, o- 
świetlony kilkn lampkami, zaświadczy dostatecznie 
pized ludźmi, że dusze zm arłych nie są zapomniane 
przez rodzinę i bliskich, a jam uzna , u > ich inteu- 
cyę dana, zaświadczy przed Bogiem o naszej wierze 
i naszej miłości nietylko dnsz cierpiących w czyśćcu, 
ale i bliźnich naszych cierpiących głód i nędzę na 
tej ziemi."

Odezwę powyższą najgoręcej polecamy Szan Czy­
telnikom do uwzględnienia, gdyż w dzienniku na­
szym od założenia pisma aż do ostatnich dni Zadu- 
sznyoh w nbiegłym roi u, stale nawoływaliśmy do 
zaprowadzenia zmian i odstąpienia od obcego nam 
dawniej zwyczaju, zamieniania cmentarza na ogród 
spacerowy rzęsiście iluminowany i teatralnie deko­
rowany.

Prawdziwej nędzy i zasługującej na pomoo spo 
Jeozfństwa niedoli, wreszcie potrzeb publicznych tyle 
mamy w k ra ju , iz ludzie zaoaych sere najlepiej n 
czynią, składając jałmużny dm ubogich, luo onary 
na pożyteuzoe cele, a tym  sposobem najwymowniej 
zaznaczą swoją miłość dla zm arłych i wzniosłą pa­
mięć o nmh. Tem gorliwiej myśl tę należy wyko- 
oywać, skoro obecnie wychodzi ona od duchowień­
stwa i katolickich Stowarzyszeń

Na Schronisko dla weteranów z r. 1863, za
f ośredniotwem p. Maryi z Buszczyńskich Czerwiń­
skiej, otrzymaliśmy kwotę 10 złr.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej^ złożyli na 
ręce dra Maryana Udzieli w Sierszy pp. Józef Zo- 
lenka 2 z łr ,  R jdow ski Zygmunt Czaderski Wiktor, 
Madejski Ernest, Tomaszewski Antoni, Koerber S ta­
nisław. dr. Maryan Udziela, Młynarski Fr. i Kary- 
łc weki Konstanty po 1 złr.

Na wieczorku Kościuszkowskim dma 15 b. m.
w sali strzeleckiej dśpiewane będą przez chór am a­
torów po raz pierwszy trzy pieśni p. M ichała Świe- 
rzyńskiego ze sztuki świeżo skomponowanej pod tyt. 
„U kraińcy", przy łaskawym  akompauiamencie pro­
fesora konńerwatoryum p. F. Stingla, który prócz te­
go odegra „Dudziarza" H. Wienrawskiego.

Z „Sokoła". Zebranie towarzyskie członków „So­
koła" celem pożegnania członka w ydziału, draba 
Ignacego D r e w n o w s k i e g o ,  odbędzie się we 
wtorek 16 b. m. o godz. 8 wieczorem w 1. kala re­
stauracyjnym  p. Porzyokiego, Rynek główny 1  17.

się aa. pobocmyin v*i< 5k‘rm  yT w alny in , państwo 
zatem nie może mieć z nich należytych korzyśoi. 
Nie ma przeto innej rady, jak dążyć do tegu w 
imię patryotyzm n państwowego, aby w miarę wzr  - 
ssania d>brobytu ogółu stsle podwyższano płace u- 
rzędników W przeważnej częśoi p»ństw niemieckich 
podwyższono płaoc z powodu drożyzny —  w sa­
mych Prusach o 29 mili <nów marek. W  Węgrzech 
jest regu lacja  płac urzędników faktem dokonanym; 
to samo uczynił dolno-austry acki W ydział krajowy.

Nowo mianowany komendant korpusu w Kra­
kowie, JE . generał porucznik br. Albori, złożył we 
wtorek komendę korpusu wiedeńskiego, którą od 
niedługiego czasu prowizoiyoznie piastow ał, w ręce 
generał-porucznika Jaegera, komendanta 25 dywizyi 
piechoty. Nowo mianowany komendant korpusu i 
komenderujący generał w W iedniu , dotychczas ko­
mendant korpusu w Krakowie, h r Aleksander Ux- 
iu ll-G łllen b a n d , obejmie komendę korpusu w Wie­
dniu jeszcze w eiąga bieżącego mies.ą a.

Brukarze krakowscy udali się dziś do prezy­
denta. m iasta p. F ritd ieiaa i  prośbą o ia'erwenoyę, 
aby towarzystwo tramwajowe, oiągnąoo z miasta 
znaczne korzyśoi, do przebudowania starej linii tram 
wajowej i wybrakowania nowego drugiego toru u- 
żyło s<ł miejscowych, a przynajmniej uzupełniło siły 
zamisjsoowe, z Budapesztu sprowadzone, robotnikami 
krakowskim' Żądanie brukarzy naszyob jest aż nad­
to uzasadnione i powinno być uwzględnione pr7S2 
towarzystwo tramwnjowe, na którego czele, jako dy­
sponent , stoi p. Leopold M ussil, obywatel miasta 
Krskowa.

Rada szkolna krajowa uchw aliła: Zatwierdzić 
wybory na reprezentantów zawodu nauczycielskiego 
do Rad szkoLy h okręgowych: Emila Kazijewicza 
do Rady szkolnej ok ręgw ej w Kosowie, W awrzyń­
ca Kosibę w Gorlicach, Karola Wilczkiewicza w 
Dąbrowie Włodzimierza Kaszyckiego w Dolinie, Ale­
ksandra Żertóeckiego w Dobrom ilu, Maroina Gliwę 
w Tarnopolu, Szczęsnego Han u sza w Tłumaczu. W y­
znaczyć drugimi reprezentantami zawodn nauczyciel­
skiego do Rad szkolnych okręgowyoh: Józefa Mertę 
do Rady rzkolnęj okręgowej w Biały, Mieczysława 
Popowicza v D olinie, Grzegorza Fel ksa Czyżew­
skiego w Tłumaczu, Dymitra Pukanowa w Kosowie. 
Zamianować nauczycielami szkół ludow ych: Mikoła­
ja Seredę w Obroszynie, Izydora Damna w Artaso- 
wie. Gabryela Kowalskiego w Żurawiozkach, ks. J a ­
na Wnękowicza nauczycielem religii rz.-kat w szko­
le wydziałowej żeńskiej w Bochni, ks. Andrzeja Bi­
lińskiego nauczycielem religii rz.-kat w 6 klasowej 
szkole męskiej « Bochni, Józefa Góraisiewicza w 
Bit czu,  ks Marcelego Kozaka nauczycielem religii 
rz.-kat. w 6 klasowej szkole męskiej w Jarosław iu. 
Mianować Jerzego Janika zastępcą nauczyciela w 
szkole realnej we Lwowie. Zatwierdzić w zawodzie 
nauczycielskim w szkołach średnich: Wincentego 
Fraoka, Seweryna Zarzyokiego, Jan a  Malinowskiego
1 Emil* Kordasiew<cza w gimnazyum v Przemyślu, 
Ari na Kohna i Wincentego Misiołka w gimnazyum 
w Stanisławowie Wyłączyć gminę Tyniuwice z za- 
kresu szkoły Indowej w Bystrowioaoh z dniem 31 
grudnia 1894 i zorganizować w Tyniowicaoh oso­
bną szkołę lud iw ą od 1 września 1895. Przekształ­
cić szkoły ludowe od 1 stycznia 1 8 9 5 : 3 klasową 
w Janowie na 4-klasow ą, 2-klasową w Łoszniowie 
na 4-klasową 2-klasową w Szczucinie oa 4 klasową,
2 klasową w Chodaczkowie Wielkim na 3 klasową.

Zmarli. Marceli Antoni S z y m a ń s k i ,  oficer
wojsk polskich z r. 1 8 3 1 , kaw dsr krzyża Virtut) 
m ilitari, zm arł w P aryża dnia 8 b. m.
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Obywatelstwo honorowe nadała Rada gminna 
m. Ja s ła  dr. Ludomirowi Germanowi, radcy szkol­
nemu.

Śluby. K u r. W arsz. donosi, iż z ian a  pianistka, 
panna Marya Wąsowska wstępuje w związki m ał 
żeńskie z p. Adamem Badowskim, artystą malarzem.

Z Paryża donoszą, iż małżeństwo ks. Andrzeja 
Poniatowskiego z milionerką am erykańską, pauną 
Spirey, doszło do skutku. Pobłogosławił je najpierw 
ksiądz Charm ettan, następca kardynała Lavigerie 
na stanowisku przeora misyonarzy • frykańskioh, w 
kościele św. Piotra w Okowach, a po em pastor re 
formowany w świątyni na placu ćlm a. Obie rodzi­
ny w komplecie asystowały ceremoniom.

W panoramie w rynku na linii A B od dzisiaj 
oglądać można Pompej1 i Neapol wraz z W ezuwiu­
szem.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych og łasza : 
Od L5 b. m staoya „Plan T ar-h łu ', położona na 
szlaku P i l z n o — E g er, otrzyma zmienioną nazwę 
„P lan".

Z placu wystawy. (W. Dbr.) L wów,  12 pa 
ździern n .  Mimo drobniuchnego deszczykn rneh na 
wyst iwie nie ustaje, łącz owszem jeszcze s ę  wzma­
ga. Niedziela, niech tylko pogcda dopisze, wyt adnie 
świetnie, bo to ostatni d a ń  świąteczny wystawy i 
ostatnie pociągi wystawowe po zniżonych cenach w 
ten dzień i nazajutrz kursować badą.

hom ,tet sędziów skończył łaśu e swe prace i 
statnie dwie g>npy. z ktćr ch premiowania jeszcze 

n 0 zostały ogłoszone, przygotowują wykazy nagro­
dzonych. Wczoraj f o d e j m  wał u siebie wszystkioh 
członków „komitetu sędziów" hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki jako przewodniczący.

Medale będą mogli odbierać sobie wystawcy mię
J 20 a 31 # : ź lz .e rn iia , z-ś medale pamiątkowe 

gyotowe będą dopiero w listopadzie
Dr. W urst z Kałusza, który w pawilome hume- 

{nowskim p. Kijowskiego wystawił zbiór pisanek, zło­
cony z kilkuset sz to k , skłonnym jfst ofiarować go 

/owakiemu Muzeum miejskemu.
W niedzielę tom boja, ilum inacja planu, rau t dla 

wystawoów w bali muzycznej. Zaproszenia na ran t 
upiaw niąją do wstępu na plao wystawy od godz. fi 
wieczorem w nadzielę.

Ju tro  przybywa na wystawę 45 nauczycieli i 5 
iwlośeian z powiatu tłumackiego. Będą zwiedzali 
wystawę przez dzień cały, obiad więc dla nh-h i 
kolację zamówiono w jednej z restanracyj wy ta- 
wowyeh.

Świetuie się zapowiadają oba niedzielne wiece, 
mianowicie nizędników państwowych i reprezentan­
tów miast "Oba obradować będą w ratuszn w wiel­
kiej i małej sali. Reprezentantów 30 miast galicyj­
skich przy jmie Rada miejska bankietem.

Oszustwo- Sąd krajowy wiedeński ściga list m 
gończym niejakiego Józeia Garczyńskiogo, rzekome 
i iżyniera, który przybywszy przed rokiem do W ie-' 
dnia, oszukał cały szereg osób. O * inżynier Gar- 
czyński, jak  donosi D zień. Polski, operował w osta­
tnich czasach we Lwowie i to z powodzeniem. Mię­
dzy innemi zak łaaał także jakieś nowe, wielkie to- 
wawyetwo asekuracyjne, w którem już z góry roz­
dawał wspaniałe posad.-, każąc sobie naturalnie s> - 
wicie opłacać przyszłe verwaltńngsratowstwa. Łapa 
ły  się na ten lep raiwne ptaszki, szczególnie z pro­
wincyi, a dopomagało „inżynierowi" w tern „przedsię- 

_ nwL -  być może nieświadomie i w dobrej 
y u-te — jedno z lwowskich biur wywiadowczych. 
W oj fatuich jednak czasach zawiedzione w swycli 
nadzieja " ofiary poczęły się burzyć, zwierzyły się 
ze swemi obawami lwowskiej policyi i na oszusta 
zwrócono nwi gę wobec czego przytrzymanie go nie 
będzie prawdopodobnie przedstawiało wielkioh tru ­
dności.

Edmund Chojecki. Donieśliśmy niedawno, ie 
Chojeck;, piszący po francusku pod pseudonimem 
Charles Edmond, powieściop sarz francuski, wyzwał 
ua pojedynek Henryka B erque, kronikarza F igara, 
z -. i i  tenże napisał, iż Chuje-ki jako bibliote­
karz se atn, ma synekurę, która uowinnały być w 
r ko  rodowitego Francuza. Świadkowie Chęjeciriego, 
pp llŁbrard i P. Bourde, żądali prjedynku, świad­
ka wie p. Beeąue zaś pp. Wiktoryn Sardou i L, Gan- 
derax, tłóm aczyli, ie Berąue nie obraził Cbojeokie- 
go. Spór oddano pod sąd senatora Ranca, redaktora 
pisma P a r is , który orzekł, że p. Chojecki nie po 
winien nważać się za obrażonego.

Zycie W stolicy carów. Sezon zimowy w Pe- 
W sborgn rozpoczyna się jnż Ba dobre. Wszystkie 
teatry otworzyły swe podwoje, i  zw. „żur-^ksy" 
stają się powoli niiodłączną częścią życia każdego 
szannjącego się domu petersburskiego Moskala. Mie­
szkańcy stolicy nadnewskiej mnszą znreniać noc na 
dzień, a dzień na noc. Powodem tego do pewnego 
stopnia są warnnki klimatyczne Niedługo bo w li­
stopadzie dzień świtać będzie dopiero koło 8 rano, 
a kończyć się o 4, a < zasem i wcześniej tak że 
dzięki temn życie mnsi się tn  zaczynać późno i 
dłogo w noc się przewlekać. Mimo tego jednak to 
życ;e jest w Petersburgu rozwinięte. Wszędzie na 
świeoie zebrania wieczorne poczynają się stosunkowo 
dość wcześnie i dość wcześnie się kończą w Peters 
burgn zaś sal/dw ie goścfe zbierają się o godz 11 
w nooy, o 12 piją herbatę, a przy wincie zabawa 
trw a do 5 i 6 rano. Potem oczywiście śpią długo 
W biurach w ministeryach wyżsi urzędnicy zjawiają 
się dopiero’ koło godz 1 lub 2 po południu. Przed 
stawienia w teatrach k ińc .ą  się po większej części
dopiero koło godziny 1. » 0*a9em 1 2 w nocy- 0d
miesiąca przeszło nie było ani jednego dnia jasnego 
i słonecznego, a termometr stale wyk zywał niżej 
10 Btopni ciepła. Z całej zresztą Rosy i dochodzą 
wiadomości 0 fata nej pogodzie.

Wystawa Gibbona. w miesiącu bieżąoym upły­
wa czterysta la t od śmierci Edwarda Gibbona, s łyn ­
nego autora dzieła pod ty t „Upadek państwa rzym 
skiego . Londyńskie Stowafłyszenie historyków po 
.tanów iło w listopadzie b. r. urządzić z tego powo­
du wystawę G ibbona, na której znaleźć się mają
wszystkie podobizny, rękopisy, jednem słowem pa­
miątki po tym historyku. Do komitetu organizacyj- 
„ego weszły osobistości tak wpływowe, jak : Lord 
Roseberry, John Morley, prof. Mex Miiller, historyk 
LecKy Z uczonych zagranicznych zaproszono prof. 
Bonghi’ego z Rzymu.

Potrójne morderstwo, w  B m nne.sdorf w Cze­
chach popełnione zostało wstrząsające morderstwo. 
Piekarz tamtejszy W eissgerber i żona jego znale­
zieni zo3tali we własnem mieszkaniu zamordowani i 
w okropny sposób oszpeceni. Morderstwo popełnione 
zostało siekierą, a sprawca rozbił ofiarom głowy i 
poobcinał uszy. Córka Weissgerbera, również nderzo 
na siekierą w głowę, odzyskała przytomność i opo­
wiadała, że w nocy przez okno w darł się do mie- 
szkauia nieznajomy, sdnie zbudowany mężfzyZDa j

zamotdował n  dziców a ją  uderzeniem siekiery po­
zbawił zmycłów. Lekarze nie mają nadziei utrzyma 
nia dziewczynki przy życiu. mieszkania spostrze 
żono brak złotego zegarka i 60 złr. gotówki. Jako 
silcie poszlakowany o spełnienie zbrodni uwięziony 
został 2 6 -letni syn Weissgerberów.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  14 października: „Stu djabłów" 
komedya w i  aktach Fr. Domnika.

V 'a M c i mułowe, literaełie i artystyczne.
—  Z teatru. „Radcy pana radcy" należą do 

tych utworów sympatycznego pióra p. Bałuckiego, 
w których Lnmor i prawda życiowa, podpatrzona 
w cajzwyklejszych objawach codziennego życia, try ­
skają w całej pełni, a dosadny lubo) karykaturalny 
nieco rysunek kilku postaci daje wiele pola do gry 
aktorskiej. To też mimo że trącą już trochę myszką, 
„Radcy paua radcy" i dziś jeszcze nie przestają 
rozśmieszać i bawić. Przy wczorajszem wznowieniu 
komedyi żywe zainteiesowanie budziła gra p Sie­
maszki, który po p. Rapackim odtworzył rolę Dzi 
szew.-ki-go. Swojski ciepły humor, jakim artysta 
ożywia postać „radcy", lekki podkład komiczny, ja  
k j-j nadaje, wpadają zupełnie w ton Bałuckiego i 
przyczyniają się niemało do ożywienia całoś i A że 
i inni artyś i grali wczorąj z życiem i humorem, 
więc przedstawienie zaliczyć należy do wcale nda- 
tuych. Na pochwałę zasłużyła przed innymi p. Trap- 
szowna, jak  zrwsze doskonała naiwna w komedyach 
Bałuckiego i p. Milewski, w którego grze znalazły 
się wczoraj rysy snamionujące szczery zapał m ło­
dego aitysty i znaczoą staranność o wycieniowanie 
po-taci salonowego karyerowicza Niezłym byłby p 
Grabów ieck', gdyby się s ta ra ł pozbjć sztywności, 
która go jeszcze czasem krępuje. Pani Wolska była 
niewłaściwie ncharakteryzowaną, co osłabiło efekt 
sztuki.

W „Kseni" Urbańskiego w ystąpiła wczoraj p. Se- 
nowska stwierdzając swą grą, że może być użyte 
czną w rolach z podkładem dramatycznym. Rola 
Kseni przechodzi dziś jeszcze siły artystki, ale po­
jęcie jej jest dobrym zadatkiem na przyszłość, (wp.)

— -świata" ostatni numer zapełnia w znacznej 
części spis imienny pięciu tysięcy konfederatów bar­

skich, którzy w roku 1768 wywiezieni zostali na 
Śybii. Sp is^en , wykryty we współczesnym rękopi 
sie, podał do druku anonim, dodając do niego w stę­
pne objaśnienia i wiadomość o pułkowniku de Bel- 
eour, Francuzie, zaciągniętym w szeregi koniedera- 
tów, a autorze ogłoszonego obecnie spisu. W ze- 
jzycie jest obszerny a r t;k u ł dra Karola Matyasa o 
dziale etnogrrlicznym wystawy krajowej, dokończe­
nie r it$Jrułu dra Ignacego Suesera o „Prometei 
stach" i t. d. W dziale iiustraeyj oprócz widokow 
z wystawy piękny rysunek W. Eliasza „Dziewczyna 
z Zakopanego", typ „Polesznka" z teki pośmiertnej 
Bartelsa i reprodukcja obrazu Brozika „ Pod dwiema 
postaciami".

—  W beri ńskitn teatrze Lessinga wystawiono 
w tych dniach nowy trzyaktowy dram at Feliksa 
Philippl „W chlthiiter der MenscheiAżjf „Dul.ruuzyńoy 
ludzkości". Dubroczyucuni tymi są lekarze, którzv 
tutaj wbrew zwyczajowi przedstawiania ich zwykle 
na scenie w sposób żartobliwy, traktowani są po 
ważnie, jako przedstawiciele powołania, wym agają­
cego od człowieka obszernej wiedzy, wielkiego po­
święcenia i głębokiego peezuoia obowiązków su­
mienia.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo chowu drobiu. P rz ed  kilku m ie-

s :ącam i, jak donosiliśm y, zaw iązało się w J a r o ­
sławiu stow arzyszenie pod nazw ą „P ie rw sze  g a ­
licyjskie Tow arzystw o ornito logiczne ze szczegól- 
uem  uw zględnieniem  chow u d ro b iu " . T ow arzy­
stw o uzyskało już zatw ierdzenie statui.ow.

Celem Tow arzystwa, jak s ta tu t opiew a, j e s t : 
Rozbudzenie zam iłow ania w  i-bowie p tactw a w 
ogoluości i u szlachetn ian ia zaak ijm  ityzowanego 
drobiu krajowego, a cel ten  m a być o s ią g n ię ty :

a) przez udzielanie członkom  T ow arzystw a rad 
i wskazów ek, na dośw iadczeniu ^ o p a rty c h ;

b) przez w yznaczanie prem ij za w yszczegól­
niające się na polu postępu w yniki, czy to d ro ­
gą sam o:stnego rozpisyw ania odnośnych  konkur­
sów, czy przy okazy i w ystaw  krajow ych, powia­
tow ych lub okręgow ych, czy też wystaw specyal-
nie u rząd zan y ch ; . . . .

c) przez pośredniczenie w nabyw aniu  jaj i w y­
borowych okazów rozp łodow ych ;

d) przez pośredn iczen ie  w kupnie i sprze- 
d aźy *

e) przez pośredniczen ie T ow arzystw a w w y­
syłaniu w yborow ych okazów na w y staw y ; w re­
szcie

f) przez zakładanie kurników  zarodow ych i od­
pow iednie ich subw encyonow aiiw .

Tow arzystw o wejdzie w układ z adm inistracyą 
jednego z pism  krajow ych, w którem  sw oje sp ra  
wozdam a i ogłoszenia sta le  zam ieszczać będzie, 
aby to pism o po zniżonej cenie członkow ie T o ­
w arzystw a pren um erow ać m ogli. Z aw iąże sto 
sunki z iunem i tego rodzaju stow arzyszeniam i 
zagranicznem i. które dziś sto ją już na w yżynie 
swojego zadania i cieszą się p o w o d ze n iem ; zn ie­
sie  się z najsław niejszym i hodow cam i drobiu  w 
kr.iju i za g ran icą, od -k tó ry ch  będzie m ogło n a j­
odpow iedniejsze stosunkom  na«zego klim atu  oka­
zy rozpłodow e nabyw ać i członkom  do rozm no­
żenia rozdaw ać. Z czasem  i w m ia rę  sw ego ro z ­
woju, który najw ięcej od ogólnego poparc ia zale­
żeć będz e, stow arzyszenie ro zp rzes trj eni sw oją 
działalność po całym  kraju  i n ie jednę w adliw ość 
ze sposobu dzisiejszego chow ania u su n ie  i złe 
naprawi.

Rozpoczynając działalność, kom ite t zaw iązujący

Nr. 234.
stow arzyszenie prosi szanow ną publiczność o naj­
liczniejsze przystępow anie do Tow arzystwa. Zgło­
szenia na razie p rzysy łać pod adresem  p. Ma- 
ryana B ogdanow icza w Ryszkowej Woli, poczta 
Bobrówka.

Wystawa w Bordeaux. Z dniem  1 m aja 1895 
o tw artą zostanie w B o r d e a u i  X III m iędzyna­
rodow a w ystaw a l i k i e r ó w  i n a p o j ó w  s p i -  
r  y I u s o w y  c b. T erm in  zgłoszeń upływ a z dniem 
1 g rudn ia  1894, a te rm in  nadsyłania przedm io­
tów w ystawow ych z dniem  1 m arca 1895

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  12 październ.
Płacono za 100  kilogr. n e tto : P szen ica ud 6 '90  
do 7 -31. Zyto od 5 30 do 6 1 0 . Jęczm ień od 5-10
do 5 60. Owies z op ła tą  akcyzową od 6 25 do
6 50. G roch od 9-—  do 11-— . Tatarka od 9 —  
do 9-50. P roso  od 6 —  do 7-— . F aso la  od 8 —  
do 10 — . J a g ły  od 11-—  do 13-— . Siano od 

• — do 3-— . S łom a od — •—  do 2 20. Koni­
czyna ua pasze od — •— <j0 a 60. Ziemniaki za 
hek to litr od 1 4 0  do 1 60. ła ja  zs kopę od P 70  
do 1 90. M asło za g arn iec  od 3 — do 3 50. Spi­
ry tus na 95° T ra lesa  za h ek to litr  od — '—  do 
77 Okowita na 75° T ra lesa  za hek to litr od 

do 58' . T ym otka nasienna za 100 klgr.
°d  ;  do — •— . W yka od — — d o — -— .
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do
— —. Koniczyna nasienna czerw ona za 100 k lg
— •—  do — •— . Kukurudza za 100 klgr. 6 —  
do 6 40 Rzepak zimowy od — '— do — •— . 
Rzepak ja ry  o d — -— do — . K apusta w gło 
wach św ieża za kopę od — '60 do l -— .

H p a s tr ie ż n m ia  a ie t e a r a U g lc io o
pod. ig obssrwatcrTnw krakowskiego)

Krr.k -w, d- i ,  13 października.
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Telegramy „Nowej Reformy"

pro jek tu  do

wy-

po-
ro-

a wczoraj

Wiedeń, doia 12 października

(Id eg ra m y  B iu ra  Rorecponde^ctfnrgo)
Wilno, 13 października. W y r o k  w p r o c e ­

s i e  k r o ż a ń s k i m  już z a p a d ! . O skarżeni ska­
zani zostali p rzew ażnie na karę o d  c z t e r e c h  
m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  d o  d z i e s i ę c i u  l a t  
c i ę ż n i c h  r o b ó t ;  kilku skazano lylko na k ró ­
tki a r e s z t ; kilku także od odpowiedzialności uw ol­
niono. T r y b u n a ł  u c h w a l i ł  r ó w n o c z e ­
ś n i e  p r o s i ć  « # r » ,  n > e b y w s z y s t k i m  
s k a z a n y m  n a  d z i e s i ę ć '  i a t  e i ę ż k i c h ro­
b ó t  z e  w z g l ę d u  n a  o k o l i c z n o ś c i  z m i e ­
n i ł  k a r ę  n a  j e d e n  r o k  w i ę z i e n i a ,  a 
r e s z t ę  s k a z a n y c h  z u p e ł n i e  u ł a s k a w i ł .

Wiedeń, 13 października. N e u e fr . Presse tw ie r­
dziła sv referac e o naradach mężów zaufania 
zjednoczonej iewicy niemieckiej w  spraw ie utw o­
rzen ia  słew ieńskiego g im nazjum  w Cyllei, że mi­
n is te r  ośw iaty un iew inniał się przed rep rezen tan ­
tami tego stronn ic tw a z postępow ania swego w tej 
spraw ie. N a to odpowiada półurzędow y kom uni­
kat, że m in iste r oświaty w rozm aitych poufnych A K dw aeka ren ta 
rozm owach z członkam i zjednoczonej lew icy m it*  4<y „stryacka n  
sposobność określić dokładnie swoje M patrjw am e ’ 
na tę  spraw ę i odwołać się nietylko m. swoje 
ogólne w yjaśuienia w komisyi budżetowej i w 
pełnej Izb ie  poselskiej, ale zaznaczyć takae wy­
jątkowy ch a rak te r spraw y girnnazyum  cyllejskie- 
go- O jakiem ś uniew innianiu się z jego strony 
cigdy m ow y nie było, ani też o tem, jakoby przy 
znał, że p rogram  koalicyjny został n a r u s z y  
przez w ykonanie spraw y, która już daw niej była 
przygotow ana. K om unikat wyraża dalej głębokie 
ubolew anie z pow odu tak nienaw istnego p rzekrę­
can ia isto ty  rzeczy, która z pew nością nie pocho 
dzi od pow ołanych  kierowników stronnictw a.

Komunikat zarządu zjednoczonej niemieckiej 
lewicy oświadcza, że tenże zarząd tak samo, ja l 
całe stronnictwo nie miał sposobności uchwalać 
cośkolwiek w sprawie girnnazyum cyllejsUego, 
bo 1-zej członkowie zarządu skutkiem choroby 
lub nieobecności nie mogli mieć udziału w ja- 
kichkolwjek naradach a stronnictwo zbiera się na 
pierwszą naradę dopiero dn. 15 bm.

Wiedeń , 13 października. Jak  słychać, P  e r- 
n e r s t o r f e r  zam ierza na J oczątku sesyi w y­
stąpić z naglącym  wnioskiem w spraw ie reform y 
wyborczej, pozostawi jednak  pierw szeństw o Mło- 
doczechom , którzy zaraz na p ierw szem  posiedze­
niu m ają postawić naglący w niosek o zniesienie 
sianu wyjątkowego w Czechach.

Wiedeń, 13 października. K ról grecki przybył 
lu  wczoraj o godz 4. N a dw orcu pow itał go am 
basador a n g ie l s k i ,  kierow nik poselstw a greckiego 
i urzędnicy  kotojowi —  i w tow arzystw ie arnba 
sadora angielskiego pojechał do hotelu „Im peria l"

Wiedeń, 13 października K om endant korpusu 
w  P rzem yślu , g e n e r a ł -poruczn ik  G a l g o c z y  
p rzyby ł tu ta j z Karlsbadu.

Wiedeń, 13 paźdz.ernika. Dawniejszy burm istrz 
w iedeński dr. F e ld e r  jachorow ał niebezpiecznie.

Budapeszt, 13 października. W I z bii e p o ­
s e l s k i e j  w niósł p re zy d e n t nuneyum  Izby 
gnatów , dotyczące przyjęcia piojektu  ustaw y  ̂
prow adzeniu  m e-ryk pizez państw o, i oznajm i., 
że usraw a ta będzie przedłożoną do sankcyi mo 
narszej.

N astępnie przedłożył prezydent nuneyum  Izby

m agnatów , dotyczące odrzucenia 
ustaw y o recepcyi żydów.

Izba upow ażniła p rezyden ta  do postaw ienia 
tego przedłożenia na porządku dziennym  natych  
m iast po ukończeniu rozpraw y n ad  ust wa 
swobodzie w ykonyw ania religii. U staw a o religii 
dzieci, w której Izba m agnatów  poczyniła  m ody- 
fikacye, przydzielona będzie du kom isyj.

N astępne posiedzenie Izby poselskiej 17 b. m 
N a porządku dziennym  ustaw a o sw obodzie 
konyw ania religii.

Berlin, 13 października. W  kołach rządów /c h  
i dyplom atycznych w yrażają tu w i e l k i e  p o ­
w ą t p i e w a n i e  co do praw dziwości o to m , ja ­
koby ś l u b  c a r e w i c z a  M i k o ł a j a  z księżn i­
czką A 1 i c y ą m iał się odbyć w p o c z ą t k u  l i ­
s t o p a d a .

Berlin, 13 października. Depesza, nadesłana 
z Boriina do dziennika N i u--Jork-H erald  i 
w tórzona przez inne  dzienniki o rzekom ym  
koszu rezerw istów  80 pułku, jest tak samo w zu­
pełności zmyślona, jak i doniesienia dotyczące 
jednego z krajowych dzienników .

Cronberg, 13 października K iól grecki p rzy ­
był przedw czoraj na zam ek F rie d rich sh o f w od ­
wiedziny cesarzowej Fryderykow ej, 
udał się dalej do W iednia.

Paryż, 13 października. D yrektor i w ydaw ca 
dziennika Petit Caporal.. oskarżeni z powodu za 
m ieszczenia w tym  dzienniku artykułu, obraźaia 
cego stan sędztowski, wyrokiem  sądu przysięgłych 
zostali od odpowiedzialności uwolnieni.

Londyn, 13 października. B iuro  Reutera  do 
nosi z P etersburga , że w edług w iarojjodriycb i - 
formacyj A nglia robi sta ran ia  u m ocarstw , aby 
skłonić do interw encyi w spraw ie wouiy japnń 
sko-ehińskiej. Chodzi o rych te  załatw ienie kouili- 
ktu. Rosya z pew nością nie zechce dopuścić, aże 
by J a p o n :a m iała zająć trw ale K oreę i dyplom a 
cya rosyjska sądzi, że A nglia  podziela także tę 
opinię. In n e  państw a zapew ne rów nież się z tem  
zgodzą. Tym czasem  toczą się rokowania o zarza 
izen ie odpow iednich środków  celem  obrony Eu­
ropejczyków w Chinach.

Londyn. 13 października. B iu ro  B.cutera do­
nosi z Jo k o h a m y : P oseł japoński na K orei, CHori, 
został odw ołany d la tego, że mu się nie udało 
przeprow adzić reform y. M inister spraw  w ew n ę­
trznych hr. Inouye udaje się w jego miejsce.

C hry sty an ia , 1 8 października. P rzy  w yborach 
do sto rth ingu  z 17.555 upraw nionych do g ło so ­
wania oddało głosy 16.221 wyborców. Oblicze­
nie głosów miało być ukończone u dopiero, dzi 
siaj rano i dzisLj dopiero m a być ogłoszony 
urzędow nie w ynik wyborów.

Petersburg, 13 października Prawitelst. W ie- 
stn ik  donosi: Car i carowa bvli przedw czoraj w 
M assandrze i zabaw ili tam  J ,/2 godz. W racając 
do L iw adyi jechaii p rzez Ja łtę  której ulice peł­
ne były ludności. N iebo pochm urne ale spokó, 
i ciepło.

Simla, 13 października. B iu ro  Reutera  donosi 
z rsim li, że w ed ług  w iadom ości z Kabulu siau 
zdrow ia em ira A fganistanu polepszył się

Aleksandrya, lS^października. Na mocy ugody 
zaw artej z T ow arzystw em  kanału Sueskiego g r e ­
cka agen tu ra  d tp lo m a.y cz n a  ma wyprawić do 
ojczyzny s tie ik u jąc jch  robotników grnekieb. To- 
warzyotwo poaie ito  kosztu ich podróży i w ypłaci 
im  dw .im fesięeaną płacę robocze

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berijjjgjgk

Rubryka Nadesłane" nie pochodzi od Reoak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. T. Tyszecki
Zakład gimnastyki leczniczej i mięsienia

(Massage)
Ul. Szewska, 21, I p. — od godz. 3 do 4  popoł.

(2353  5 5)

Dr. Seweryn Berson
adwokat krajowy 

przeniósł swe biurp óo nomu pod L. II przy 
uucy Grodzkiej, II piętro. 32371

Dr. Cercha powrócił
Sławkowska, L . 4.

(.2384 3 3)

Lekarz chorób wewnętrznych
Dr. Stefan Skrzy ński
po odbyciu kilkuletniej praktyki na klinice prof. 
K orczyn-k ego w Krakowie, Dastępnie prof. NefflT 
sera w  W iedniu ordynuje od 3 do 4  przy ul. 
2401 św. Marka Nr. 7, I. p. 3 4

Kancelarya adwokata

Dra Adama Doboszyńskiego
przeniesiona zoslała

do domu p. Fischera w Rynku, Linia A -B . Hr. 39.
( |4 2 3 g  4 10)

fifl nnn 7 łr  wJ n° s' g ł ó w n a  w ygrana 
O U .U U U  £ i r .  lwowskiej loteryi w ystawo
J e j .  Zwracam y uwagę naszych szanow nych czy-
le’uików na to, że ciągnien ie odbędzie się już
dnia 16 października. ‘ 2112

W ILH ELM  FEN Z
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718

. j
1894.

Ee«»W wal. 
1 Mistr.

«fr. ci J

98 90
98 80

123 70
97 80

122 --
96 55

1025 —
368 —.
124 80

60 97%
12 19

9 88%
45 2 2 ’/,

5 90
Cena n af y

Zyto ua

Zjednoczony dług w papierach  
Zjednoczony długów  m ehrze . .

a złota . . • •
ren ta  (m arcow a) .

4°/0 w ęgierska ren ta  złuta .
4°/o w ęgierska ren ta  koron. . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego .
Akcye k r e d y t o w e ...............................
Londyn . . . . • • • •
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 m arek ...........................................
20-to  frankówki za sztukę . - -
Banknoty w ł u s k i e ...............................
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................

Wiedeń, 13 październ. R u b l e  1 3 3 '50 .C ęna  n af y
16 10   — '— Spirytus 16 '7 0 . — Zyto ua

j e s ie ń  5 '5 2 - 0-00. Pszenica na jesień  6 ’3 8 —0 00. 
Owies na jesień 6 '15  — 0'00.

Wiedeń, 13 październ. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1 8 9 1 
95-70; 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 9 5 '7 0 ; 4 %  
gafie. fund. propm. 96 50 ; 4V 27o lis™ banku k ra l 
100-15; 5 % -owe obligi banku krajow ego 102 — ;
4 °/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 96 50; A kcye K arola 
Ludw ika 216-25; A kcye kolei lw ow sko-czerń 
2 8 4 7 5 ; Losy z 1854 na 250  zlr. — 148 .50 ; lo 
sy z 1860 na 500 złr. —  147-— ; losy z roku 
1SG0 na 100 zlr. 156 2 5 ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  i9 C r— ; akcye zakładu kred. d la  han d lu  
i przemy-du Ó08- - ;  akcye galic. banku kip. na 
200 zlr. 4 1 5 '— r L am lerbauk  na 200 złr. — 
266 6 0 : akcve austro w ęg. banku na 600 złr 
1 033 —

Berlin, 13 październ. Godzina 2 m inut 45  po peł 
A ustryackie k redyty  222 — m rh W ęgierskie kre- 
jy ty  '—-—  m rk. A u s try a r -k a  ztota reu la  101 10 
m ik. A ustryacka sreb rn a  ren ta  95 25 m rk. W ę­
g ierska złota rcu ta  99-90 m rk. W ęgierska ren ta  
k»ronow a 93-50 inki- A ustryackie banknoty  164 20 
m rk. A k c ie  kolei lwowsko czerńiowieckiej 138-40 
m rk  R u b l e  2 1 9 2 5  m rk. 5 %  lirty  zastaw ne

Kampania 1893/94.
67642 

\ .  1894.
KróL węgierska

D/rekc>a Skai l»ll
Budapeszt — Oddział zaraiejarbwy

. D o  f i rm y

- k a t o f l n J i t e fa f la  K j6 f lŃ * ł>  f c * * ,

pnMtorckNj fabryki Maku * Buda|iu s
W skutek J e j podania w y d a jm y  Je j załączony 

tu wykaz, odnoszący się do ilcśei p zarobionego  
w ina w J e j prom ouiorskiej fabryce k o n i a k u  w 
kam panii 1893/94 oraz do podaiku zapłaconego 

tego powodu.
Budapeszt, d. 14 ś ie rp ira  1894.

F in ó czy  m. p.

Wyisaz
doty<M$ey ilości wina p rz„z pi om ontorską ffa- 
Lrykę  koniaku hrabiego Stefana K e g la - 
wich następcy w kam panii gorzelnianej roku 
1893 y4 przerobień  go

razem: 1495.750 litrów
od tego zapłaconego podatku

razem: 12.555 złr. 6S  cl a w.
Promontorski król. węg. Odo zie straży &ka: 

iow ej.
9 sierpn ia 1894.

Rudolf G urszk i
resp ieyeu t.

m. p.

ma- 
o

K rólestw a Polskiego 
K rólestw a Polskiego

-  m rk. 4°/0 listy likw. 
-  •— m rk.

Odpowiedzialny Redaktor i 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o w s k i .

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i sprzedaje pod najko- 
rzv fiiiejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W i z y i .

Te dotąd tylko przuz n as  do publicznej 
w irdoiności podaw ane urzędowe wykazy po­
nownie dostarczają dow odu, że wyroby nasze 
co do w a rto ic i o w iele wyżej stoją od wszel­
kich innych  i że zauL nie, jakie je sp ^w ta , 
bardztoj okazuje się uzasadutonem , >t i i o ^ '  fa­
bryka, w roku IS f lT  w łożona dop e
ro w  lalach

1885 I 1886 znak * i 
1 8 8 8  „  :i *
1891 „  ** *

w obieg puściła.
F ak ta  te wykazują dostatecznie, jaką to nle- 

zw ykfę d zia ła ln o śc ią  odznacza się nasza u -  
bryka, a w obec tego m ożem y też liczyć na pe­
wne, że każdy, kto przyw iązuje wagę do 
rob u

rzetelnego i wybornego .*
l ę l z e  nabyw ał w yłączn ia  tylko sam em i ho- 
norowami dyplomami odznaczony

Cognac
Gróf Keglevich lstvńn,

k 'ó rego  m rżu a  dostać w szędzie. 1 4

Dyrekcya promontorskiej fabryki koniaku 
hr. Stsfana Kegleyfch następców, Budapeszt.

w y-

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0GHSTIMA
K ra k ó w , R y n e k  jgłówny, U n i a  A .-B ,

Ppóje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskiitecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.

A
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N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Października 1894.

1 G r a n d  M a g a s i n  „ A u  P r i x  F i x e “  |
©
©©

B R tD E K  H I R § € H  C O R P .
Wiedeń, Grańen rJr. 15.

•* si(j , 
:ibn\ I,

O

jesienna i zimowa 1394/95 poleoamy bardzo wielki i elegancki wybór niezwykłych nowości - towarach aksami- 
lUSiach i materyaeh wełnianych, w niezmiernie wstawiałem wykonaniu, po cenach zdumiewająco niskich. V jm ie- 

niamy tu z takowych tylko niektóre serye :
podwójna szerokość "za metr złr. —. 7 8

©
©
©
©

podwójna szerokość

© Epignon noppe, podwójna szerokość
l lP l I lk lY o r k - G ' b e v i o t  podwójna szerokosl 

Ł ?  < h e v i « t  c a r r e n o Y ,  120 etui. szerokość 
A  A n s -  € ' h e \ i o l - D i : i g o n a l e ,  120 r-tm szer.

8^  D a m s k i e  s n l . n o  m e l e ,  podwójna szer. 
l i o d e n  s t y r y j s k i ,  podwójna szerokość 
T r i c o t i n e ,  t>. praktyczna ni uerya na suknie, 

we wszel. kolorach mudnych, podwój, szer.
L i m a ,  najnowsza, modna materya Popita, po- 

d w ójn a*szerok osc-.........................................
^  B a r d z o  w i e l k i  w y b ó r  w  m o d n y c h  m a t e r y a e h  c z a r n y c h ,

/a nictr 2 9 2 ’ '1
V 3 5 ” I
r! Ił 4 5

6 5 * 1
n »» 7 5
łt »? 4 8 » i-
- »ł 5 2 .

.. u 6 0 * )

łi 9 5

1 .5 0

F o i i l C ,  czysta wełna, ,
D a m s k i e  s u k n o ,  120 etm. szer. „ „ — . 9 0
D a m s k i e  s u k n o  B i c l i e l i c n ,  czysta

wełna, 120 etm. Izerokość . . . . . .  ,  „
H a s a n ,  czysta wełna, gładki i w desenie,

podwójna szerokość . . . .  za metr 7«» et. i
C l i e i i o t .  a n g i e l . ,  czysta wełna, 100 etm. szer. „ „
H i m a l a j a  C l i e r i o t  cz. wełna, 120 etui. szer. „
I l e c d r a  a  s o i e ,  nieposp. nowojć, >20 <-tui łzer. ,,
K a m g a r n  f r a n c u s k i ,  120 etm. szer. „
P c s i e n n e  n e p p f * ,  najśw. nowoś^ 120 etm. s. „ t

gładkich i d e s e n io w a n y c h ,  m etr  po

©

1 10
1 .3 5
1 .8 0
3 .7 5  
:? .7 5
4 .7 5

©

©©
"  Barchan rypsowy
©-  B archan  modny, dający się prać, 

Pó lflan e la

7 5  c n t .  d o  z lr .  3 .5 0 .
B archan  Fosm anos, do prania, metr 1 3 , 4 5  i 4 8  ct-
F lan e la  w jasnych kolorach ........................
F lan e la  w ciemnych i szkcckiih kolorach

et i  3 3 ,  3 5  i 4 3  ct. 
3 4  i 3 0  .. 

4 8 ,  5 5  i 0 5

Ml za nie r 3>>

$  Na S7,07,ogóipą jwagę “B—tt '*“• «.»»•. •«**"*•«* w."??;
d la  dywanów, ko la r i w

fek k  yj w angielskich żakietach, pła-szczach i kapach, jukotcż 
Mzclkićli artykułów  um eblow* ula.

©
©
©
©

Kołdry normalne
niezwykle dobre I praktyczne, 210 etm. | 
długie, 150 etm. szerokie, po złr. 2 75 . ‘

Lambregons
TurtCKa robota wiazana oo złr. i* » o . |  
imifacya Smyrna „ „ 3 . 2 5 . !

Kot?ry z materyj
dobra Croisś-Portiere, za część złr. U  ■ 
Chenette-Portiere . . . . . . . . . . . 3 . 2 5 .

I

©
©
©©©
©
©

1 ©Niezwykły rozgłos o naszei finnie jest poręką za nider rzetelne wykonanie wszelkich zamówień po bardzo n.skich, stałych cenach. 1  _

“ i c a ł e  z b i o r y  w z o r ó w  ©
tuk materyj modnych . harclia. Q
nów, płócien, jokoteż port je r , ko- a  
tar, chodników wysyłamy na żądanie W  
jak najchętniej opłatnie. 2123 (i 10 F i

© G O O G O © © © © © © © © © © © © ©

I I.EONHARCI EGO ATRAMENTY
najlepsze. Ty lko  w tenczas są  jedynie prawdziwym wyrobem
wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są  opatrzon a tym
e. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

Atramenty do pisania.
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny ,

®a,a30Wy bardzo czarny j

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

■J

I

L

Pocztowy

A tr a m e n ty  d o  k o p io w a n ia .
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre yiolette noire Communicative | Jedyne atramenty do korespondencji iiandlo-
Fiołkowy dający dwie kopie ł  wycli, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy ) mieć wyraźnS-kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. Ważna rzeoz dla lianków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

At.amenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
i.iżyiiierjw i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami . wyroby do znaazi nia bie lizny" ruzpuszozony klej i 
guma'; klej ry b i, k ei t poiyskiem; woua Labarraque do wywabiania plam atra- 
mektowy-au -z popieiu i hielifhy. Lak, wosk itp. itp. v 

P o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  p r z j b o r f t w  4 o  
p i s a n i a  l a k  u  h r a j u  j s i k  i z a g r a n i c a - 641 16 36

,1, _ r  - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
_4P * p s  murarski, sztukatorski i nawozowy, K u r y  steingutowe,' H y n -  
n y  betonowe do k a n a łó w ,  P o s a d z k i  steingutowe dereniowe, u,ar- 
niurowe i cementowe. P a p ę  d a c h o w ą ,  D r e n y ,  K a f l e .  J^jap- 

fasadowe, C e g ły  ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe, 
Z a lu z y e  żelazne (Rollbalken) i R z e ź b y  d e k o r a c y j n e  do pokojow 

z patentowanej masy korkowej *Xylogenith",_ jak w ogolę

wsze lk i e  m a t e r y a ł y  budowlane
dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 go 20

A D O L F  H O C H S T I M
Kraków, ul. PloryańslcHi,

Skład materyałdw budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

I P o d  z a r ę c z e n i e m  ?

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
u su w a  bez boleści w sp o só b  zupe łn ie  n ie ­

szkodliwy bez  wszelkich operacyj

„SA LIBETIW A “
maść na nagniotki.

C e n a  s ło ika  w ra z  z p rzy b o ram i 6 0  ct.,  
p o cz tą  2 0  Ct. więcej, k tó re  p rzek azem  
lub w m a rk a c h  n ad e s ła ć  m ożna. 

G łów ny sk ład  dla p r z e s y łk i :
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

h k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyku, a p t, 
Eug Hellera, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera. 
apt , Alojzego Hubnera; w Brodach u p. H. 
Griinsparma, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H. Nitribita, apt.; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskacli u p. J. Metalla, apt. 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tamo  
polu u p. Jamrogiewieza i sp., apt. ; w Zakopa 
nem u p. Eerd. Tabcau, apt. 1632 69 0

Meble i dekoracje
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
rok  załażenln  1835 ,

W ieu , I ,  K r u g e r s tr a s se ,
St. POlfnerliof. 129149 75 

Słynne album mebli % cennikiem wysyła za 
złożeniem 1 złr. 50 ct.

P a n  i !
Chcąc mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­

ba się myć codzień

blioweni mydłem Bergmanna
wyroou B erg iu .^ a i Sp, j  Draźnie-j}i«bbu£

(Znak ochronny: . ■>i górale).
Najlepszy środek przeciw p t c * * . ."  i Innym 

nieczystościom skóry. — Uostai rftot .n 
po 45 cent. w Krakowie v  aptece A Relfera, 
W. Redyka u pp. Reima &  Friedricna, ul. Elo- 
ryańska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w apt. Józefa SkakalsKiego. 886 28 30

P R A N I E !
Już nie jest; postrachem.

Przy użyciu
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n tó w  a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

m o ż n a  w yprać  za p ó ł  d n ia  100 
k aw a łk ó w  bielizny czyściutko i p ię ­
knie. Przy użyciu 
m o ż n a  nosić  b ie liznę  d w a  razy  d łu ­
żej niż przv użyciu każdego  i n ­
nego . Przy użyciu 
z a m ia s t  t r z y  r a z y , p o tr z e -p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM ”!
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
219o 10 24

nic p o trze b u je  ju ż  nikt używ ać do 
p r a n ia  s z c z o te k ,  ani też s z k o d li­
wego bie lid la . Przy użyciu
oszczędza się wiele czasu, paliwu i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo­
na świadectwem e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jodes a.

Do nabycia w każdym  w iększym  handlu korzennym .
SMad główny: W io d e i i ,  I,, f l e n n g a s s e  6 .

p a t e n t o w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

C. k. dostawca dworew. — Przywileje i patenty.

I B x s ] L c c a . t o r
J d \ n v  środek  dn  k o n s e r w o w a n ia  d r z e w a ,  o s u s z a n ia  w i lg o c i  

w  m a r a c h ,  n is z c z e n ia  g r z y b k a  d o m o w e g o  itp. 1752 27 o
(Ilus trow ana  broszura w a ż n a  dla każdego  bezpłatnie.

F irm a  p o s ia d a  tysiące Świadectw za b e z p rz y k ła d n ą  skuteczność.
I)o firmy „ E x s ic c a t o r “ de R il te r ,  W i e d e ń ,  I V .,  H a u p t s t r a s s e  3 6 .  

Fabryka maszyn i odlewarnia R. J. Gulchera w Białej.
11 azerwcu 1894.

Hański preperat do konserwowaniu drzewu „Lsicca lor ‘,  używany od k ilk a  
la l do rozmaitych celów zawsze *e i  uakomilyni skutkiem , jest bezsprzecznie
najlepszym ze wszystkich dotąd znanych środków.

W razie potrzeby uie o m i e s z k a m  poez jn ić  dalszych zamówień.

•OOOOOOOOOOOOOŁ

\ Sita m mmliii \
o dla ucznia w szkół średnich 9
0  w yim lria 1782 12 0 V

£ Fabryka wyrobów wełnianych 0
0 F. Zajączka w Kętach. q
0 Nu żądanie wysyła się próbki franco A  

• 0 0 0 0 0 - 0 O O O O O  O O  D

w rynku  po łożony , jest od  N ow ego  R o ­
ku , w raz  z entem u r z ą d z e n i e m , d o  
s p r z e d a n ia  luli w y d z ie r ż a w ie n ia .

DJiższej w iadom ości udzieli w ła ś c i ­
c i e lk a .  2424 2 3

L a i
i do wszelkichw ogromnym wyborze

(,-rlćw oświetlenia poleca

Nowo ct jorzony skład z c, i k. u n z. tahr^ i
,, \. Dlcmar * 

K ra k ó w , Rynek główny. L. 12
Zamcwjenia 7, prowineyi wykonują się odw>-c 

tnie. Rysunki do dyspozyoyi. 538 ą 89 *0' 
b m .rd .a o  t a u l e .

Znaczny 2428f
teren naftowy
w  o k o l i c y  o b f i t u j ą c e j  w  r o p o ,  O b ok
rozwiniętych już kopalń naftowych, 
pod bard..o korzystnemi warunku- 

rui d o  o d s t ą p i e n i a .  
Bliższych wyjaśnień udziela T .  

R o c z k o w s k l ,  inżynier górniczy 
w  H a r k l o w e j  p. Skołyszyn.

N a k ła d e m  księgarń

Jakuoowskiego & Zadurowicza |
w e  L w o w ie  j?

św ieżo  opuśc iło  p rasę  dzieło  f

Stanisław a Pepiowskiego

l i mm
(1 7 7 3 — 1 8 6 3 ) .

Wydanie drugie uzupełnione. 
C e n a  3  z łr .

T eg o ż  a u t o r a :  2333 5 5

s z k i c  h i s t o r y c z n y .  j!
C e i i a  1  a l r .  3 0  o t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

Największy skład

Maszy < do szycia
w yłączn ie  system u S ing er’a

If
n a s tę p c y  

w K r a k o w ie .
Rynek gł., L, 25.

175 i --------- 71 O

Na wyDłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotowką IO ‘Vn taniej.

I Drafi03y Balsam m
jest przdzło oil lat 30 n Inyin , żołądek 

!) wzmacniającym i rozgrzewającym, na tra­
ił wionie, apetyt i usunięcie wzdęć’ dodatnia 

i łagodnie działającym

ś r o d k ie m  d o m o w y m .
Wielka flaszka I złr., mata 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej.

|( Każda część opakowania opa­
trzona jest takim , jak obok
znakiem oehronym, podług

ustawy protokołowanym.

S k ła d y  p ra w ie  w e irszys tk ich  a p -  < 
te ka ch  A u s tr  o -W ęg ier. \
Jest tam do nabycia także

Praska maść domowa.
Wędług licznych doświaflq/.eń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie 
się ran i działa prócz tego jako środek 
bóle kojący i nabrzmienia usuwający.
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6...

centów więcej. 1805 6 26®
W s z y s tk i e  częśc i  opa -   : 1 *-- 5v%»i) kowania opatrzone są
obok umieszc/.on. zna
kiem oclironnym, prawnie deponowanym.

( T ó e u j  s k ł  t l  :

P. Fragner, Praga,
Nr. 2 0 3 -2 0 4 , K le inseite ,

apteka pod „cmyrimii orłem*:
W  Wysyłka pDcztą codziennie. "WE

Kto sie chce ożenić
niećh się zwróci z zaufaniem do Administracji 
„Fnion*, Budapeszt, RottenDillergasse
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskroeyą 

z,™15 et. w znacz, poezt. 2450 1

HftieiNzkan^e
^ktaHniąee się z A p ok  o i , p r z y  u l .  
8 ta c h o w s k ie g o ,  L . 9 3  (obok ulicy 
Karuiolickicj nap rz ec iw  B a to reg o ) ,  za raz  

d o  w y n a ję c ia .  2406 i 5

Zarzad dóbr Bierzanów
pocz ta  i s tacy a  B ie rza n ó w ,  po leca  s w o ­

je  z n a n e  z doskona ło śc i

1 0 O  k l g .  (k o r z e c )  z o d s ta w ą  do 
d o m u  po 3  z łr .  2420 2 4

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo-
Źna d/.iełko rnfit*y Ora Mii!I^ra, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczam- nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wjihiniu 

Przesyłka w kopercie i mi ct. w znaczkach 
pocztowy! h 9 n  52
Edw *rd Bendt, It-aunsehweig.

Korzystna sposobność!
IV lizeszo n ic ,  w tniWuow iś>-j o 24 600 

ludności i o bardzo znacznyj z tM N t w j; i, jest

Zakład łazienny
zawierają y  uhikuAye dla kąpieli parowy, h , ob­
szerne s/.atnie. tuszownie i pokoje ilhi ka|lieli 
wannowych, nowocześnie urządzonych, motor pa­
rowy, wszelkie inne przyhory i mieszkania dla 
dzierżawcy na dłuższy czas do w yna­
jęc ia  lub do sprzedania.

Bliższych informaeyj udziela ra flnerjra  
spirytusu A . Mehwanenfclda w T a r ­
nowie. 4

Sklep z wiktuałami
do sprzedania. 2VU 2 3 

Firm a 8zeder. ulica S z lak , I.. 3 8 .

Czeski i sery i kwargle!
Wysyłam opłatnie do każdej stacyi pocztowej 

w Austro-Węgrzech ; 2 i 17 2 16
5 klg. paczki sera śmietankowego Ro.nadour w 

cegiełkach po 3 złr. 90 ct.
5 klg. paczki sera do piwa w cegieł, po zlr. 2.66 
5 klg. paczki sera cegiełkowego po złr 2.75i 
5 klg. paczki czeskich kwargli ostrych złr. 1 .HO 
5 kl^j p. masła (5 klg. netto zawartości) złr. 4.42 
dalej sor tylżycki w krążkach po 2 i 5 klg., ale 

nieopłatnie, za I klg. 5 i ct 
Wysyłka za zaliczka.

P i e r w s z a  k o l i ó s k u  s e r o w n i a
Rudolfa Koblera, Kolin (Czechy).

tj) K ie  d la  v. s z y s tk ic l i ,  le c z  ty lk o  d la

| PP. Oficerów, Jednorocznych i Urzędników!
! J a k ó l »  f i a i e s n i k
J KRAWIEC WOJSKOWY §
$ w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j ,  L . 1 7 , 1  p i ę t r o ,  |
(j w y  r a k 'a  2340 7 13

§ uniformy wszelkiego redzaju
f  p o d ł u g  a vzo i"Ów  ś c i ^ ą  i g u s t o w n i e - ,  z m a t e r y .  l u  b a r d z o  d o b r e g o  

|  p o d  w a r u n k a m i  n a d e r  p r z v s t e p n e m i .
P o lo e a  p r z e t o  s w o j ą  p r a c o w n ię  h i s k a w y m  w z g lę d o m  i k r e ś l i  s ie  

Ł  z p o w a ż a n ie m  J a k ó b  K a s  -* r  H i .

mo-

0 a )  1 dniem w 
pierwszego Sierpnia roku /891-szego 

sprzedaję v/3zystkie nowe fortepiany i pianina 
jego składu 5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalmam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- \  
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 

i żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałpy 430 z łr  —  
i odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (aluo w moim skła-

SKŁAD 
FORTEPIANÓW 

B.GABR YELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego r„  
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna-' 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędziami1 
na moim składzie; Ra 
który (n. p. w Wiednii 
fabryce 400 złr., i  
(n. p. do Tarnowa) kc 

sprzedaję za złr. 3(1' 
nowa bezpłatnie, d )  Zt 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany
z łr .  200) daję oorękę j

rzędzie muzyczne kupione
dzie, alho w jakiejkolwiek /  

it /fabryce za moim pośredni- ctweirj przyjmuję napowrót
w tej samej oeme, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tegn za 

żąda w przeciągu trzech mleeięoy od kupaa. f )  Sprzedając fortepiany i pian’na 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^więcej, jak sprzedając je za gotowkę. g )  Narządzia muzyczne uźy- 
wai.a wymieriam za dopłatą na nowe. h}  W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w *"imis 
pośredniczę zupełn** b^zintere- •
'  • sownit g ź * '— ^

FR1KD. KB1IPP 
l i l t U N O l  W E R I i
r f j f e f e M a g d e b u r g - B u c k a u - A .

n S J r  (113 medali i pierwszych nagród).
Glówn© spe :y > lnoscl:

1. T r w a ł o  o d l a n e  a r t y  k u ł y ,  jak walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę­
ści składów', maszyn i t. p.

2 W yrol»y odlane r, form  stalowych, mianowicie ■■/.iM-i składowe maszyn słu­
żących (huS)>oi'/.ą<lziinli jminiistuw 1 hu li II wy cki^luw.

3. Potrzebne artykuły d la  kolei żelaznych, konnych i fabrycz­
n y c h  , jako to : zwrotnico. środki i kawałki do wymijania, toczone tarcze . koia 
(8ift> mnilflih wozy transportowe i t. p.

4. Maszyny rozdrabn ia jące  w wszelkich Katunkacli, do łamania ka., 6
waicp io młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńsKie i t. i
|g tT  Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir 

glu, do młynów gipsu, kości i oliwy. " W ii
5. Przyrządy do obrab ian ia  z ło ta , s reb ra , m iedzi, cynku, oł* * 1 1 ,

i innych kruszców-
6. W a l c e  do blachy, drutu i różnych metali.
7. P rasy , mianowicie hydrauliczne z twardo odlanemi i sialowi m- cjlii.aram i, prs co

rur ołowianych, drutu i kabli.
8. K a fa ry  każdego rodzaju, ręczne, hydrauliczne i parowe. Windy hydrauliczne.
9. Stojące lub leżące gazowe motory, patentowane Somburta. 924 it 15

P iły  wstęgowe do że l»za , Htali, d la  lndw isarni i t, p.
Dokładne katalogi darmo.

Z a s tę p c a  na Ś ląsk austryacki, Morawą i Galicyą
M . Steinsberg, Jagerndorf.

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 977 4« o
poleca

instrumenty m iern icze , 
lornetki teatralne i po­
łowę, oku lary , ewlkiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych; —
Aparaty elektry<zne le­
karskie, baterj e lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

roidy i t. p.
W szeliid roperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

i i
r

00 200000001OOOOOOOOiOOOOOOOOOl
o  Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Mo we Filii wtaiitaj
oHeilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 . 1 piętro,
do-tać można 1237 39 100,

n a jta n ie j  n a jm o d n ie jsz e  i n a j le p sz e

Ubrania meskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych.

8 S k ła d y  nn aze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Ozerniowcaeh w Białej (Bielaku), 
w Opav le. w Rzeszowie, w Tnniowie, w Jarosławiu, w Stanisła­
wowie, w Nowym Nąozu. Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

Heilmann Kohn i Synowie.
K r iilt  ów , u lic a  G r o d z k a , Ł . 9 ,  I  p ię tr o .

0300000303  OCOOOGCOIOOOOOOOOOÓ



Kraków, 14 Października 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr. 284. 5

O d d z i a ł  d l a  m a t e f f j  m o d n y c h .  ' • s

Pora jesienna i zimowa
1894- 95.

H a u t e  JK ou rcan tć  C Iiev io t, 
H a u t e  J Io u T ea n tć  C l i c i i o l ,  
H a u t e  N w n v ea u tć  C lie v io t ,
Cheviot rarri“JBX,
A n g l.  C k e v io t , m e le ,
Crepe-Chevi«t,
Sukno damskie,
D r a p  b r o d ę ,
D r a p  u n ł ,
C a r r ć  e n  n o p p e
H a u te  S fo n v ea n tó  C hfcviot,
H a u te  N « u v e a u tć  C h e v io t ,
K am m garn -Aouveautć,
K a m m g a r n  H a u t e  X o u v e a u te  
K a m n ig a r ii  d e s s in ć  
% o u v e a u tć -K a n in i£ a r n ,  
S p e e ia l i t ć  e x c lu s iv e ,

czysta w e ł n a ..........................1 120 ctm. m e ro k o ś ć  za m e tr  złe. 1 . 5 5
 ......................................1 - 0  ,  „ - ,  „ 1 . 7 5

X ........................................ 1-0  „ n x x 1.6«»
„ ...................................... 130 ,  a ,  „ 1 . 9 5
. . . . . . .  120 “ „ „ „ 3 . —
..............................................' 2 0  „ „ „ „ 1 . 9 0
 - ...................................... 110 s .  W „ „ 1 . 1 5

» ........................................ 05 n  .. „ v  „ 1 . 1 5
 - ........................................ 95 „ „ ,  1 .1 0
» .................................................. n o  .  » „ „ „ l . r o

* . . . . . . .  120 „ n „ „ 3  4 0
» X ................................1 90  „ n - r. - 3 . 1 0
n  ..................................120 „ ., |  „ „ 1 . 8 5

  120 „ „ „ „ 3 . 9 0
, .120 3 ______________________
 ...................................... 100 i  „ „ l . 3 o
, ...................................... ISO , , r % 3 . 9 0

C o lo r e  a n g la is ,  czysta
P e t i t  c a r r e a u x  a n g la is ,  ... j
D r a p  d e s  d a m e s  e x « lu s iv e „  „ 
A n g ie ls k a  H a n e la , * A

F o u lć  A o u e t a u l ć .  „
F o u le  *
K a s a n  gładki. „
A n g ie l s k i  M o d e -C h e v io t ,  . .
S u k n o  s k o ś n e , .................................
S u k n o  d a m s k i e , .................................
Cheviot m e ł( ‘, . .
C h e v io t  fHuiji n r e , ............................
D e m i  d r a p ........................................................
C h e/tio t A o u r c a u t e ......................
P r im a  j e d w a b ie  n a  s u k n ie  . .
O zd o b y  a k s a m i t n e ......................
P lu s z e  j e d w  a b n e ............................

w e ł n a .....................................120 ctm. s z e ro k o ść  za  m e t r  złr.
1 j10 .......................................... 1 —V .. » „ „ „

x ............................................. 95 v „ „ „ „
X .................................................1 1 0 „  „ n Jf „

' n ........................................... 120 „ .  „ „
................................................  90 „ „ „ „ „
........................................ 90 .  ,  ., „ ,

  100 r „ ,
 » 1 2 0  r
  : 1*0 .  - ,................... 120 , .........  t

 60  „ „ ,  -
......................................................... 90  „ . . . .

3.75
3.10
1.35 
1.70
1.35 
— 70  
— S O
1.15 
1.  —  

— 83  
— S O  
— 6 0  
— 38

. 85 ctm. sze rokość  za m e t r  1 8  cnt. itd. itd. 

. . . 00  ctm . sze rokość  za m e t r  złr. 3 .30
4-5 .  .  . . .  1.50

45  ctm. szerokość  za m e t r  złr. 1.30 i 1.50
J¥iezmierne zapasy najnowszych, zachwycająco deseniowanych B a r c h a n ó w  i Flanel-Cottons w niezliczonych odcieniach kolorow.

Mr Wlellti wytoor w towarach jeclwatonycłi. ^
Na p r o w i n c y ę  p r ó b k i  i i l u s t r o w a n e  i u r n a l e  w y s y ł a  s i ę  d a r m o  i c p l a t n i e .

D o m  t o w a r o w y  D
ie d e ń . VI., Mariahilferstrasse JSTr. 83.

Suteryny, parter, Półpiętro i pierwsze piętro.
S1C2 6 12

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

I

Bracia 
M. Iscowitsch*

b

posiadacze kilku medali 
i składów tite wszystkich 

stolicach w Europie.
w Główne składy dla Galicyi
0  W K R A K O W IE  “£^£,*Ł

we LMowie, ul. Kopernika, L. 1.
Nowe i największe

J Z a k ł a d y  u b i o r ó w
p o le ca ją  S zan o w n e j  Publicznośc i

ubiory wtesnega wyrobu dla mężczyzn, cbłopcOw i dzieci
z p o ręc zo n y ch  d o b ry ch  m a tery j  i n a jm o d n ie jsze g o  k ro ju  p o  za-  

■ dz iw ia jąco  ta n ic h  cenach .
P  Z a m ó w ie n ia  w eg łu g  m iary  w y konu je  się, a  n ieodpow iedn i

to w a r  p rzy jm u je  się n a p o w ró t .

k  B r a c ia  M . I s c o w it s c h .

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Garelligasse 4.
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chev*lier de mode“ Strada Covaęi 
L. 2 u. 9, .Bazar de Komnanie" Strada Selari L. 7. —  Składy w kilku gt.i 
wnych miastach itd. — Główny skład d ii  Serbii w Belgradzie „Palais Royn’“ 
Fiirst Michael Strasse Nr 6 „Bazar de France". Skl idy tylko w Kra>]ujevatz 

i Pożarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2 81 7 0
N a j w i ę k s z y  w y b ó r

o d z n a c z o n a  l i s t a m i  p o o ł i w a l n e m l

 Fabryka podwójnie falcowanych patentowanych
3D ) £ i . c ł i . ó ’w e l s .

czarnych w ogniu smołowanych

W i k t o r i e  H / u h l l n ? r a .
D achów ki tj» łączą w sobie wszystkie łftiilfitniu s tronv  w vrobó \v  tego r o ­

dza ju  : a m ia n o w ic ie :  lekkośi-ią j.>rztwyżiseaj«j o'no usze lk io  d o ty c h cz as  znane ,  
powierzclir . ię m a ją  p ię k n ą  i g ła d k ą ,  ko lo r  miły d la o k a ,  n a  wszelkie  zm iany  
p o w ie t rz a ,  a  szczególn ie  n a  m ró z  i śn ieg  Wylewało; pochy łość  d a c h u  o d  k ą t a  
25° p o cząw szy  w y s ta rc z a ,  d la tego  też budynk i  s ta ro  k ry te  g o n te m  m ogą  być  
b ez  zm iany kons lrukcy i  w ią z a n ia  tą  d ac h ó w k ą  pokrył c.

D achów ka  , c ienką  g lazu rą  po k ry ta ' ,  n ie p rzy jm u je  v go ła  w o d y  lub  wil­
goci,  w sku tek  togo o b c iąż en ie  d a c h u  je s t  stałe . N a  pokrycie  je d n eg o  m e tra  □  
p o t r z e b a  15 d a c h ó w e k .  " ' 2232 5 6

B iuro zamówień w K rakowie
ulica Topolowa, L. 27, w domu własnym.

Magazyn Henryka ScŁwarza ^
W' K rakowie, ul. Orodzka, Ł. 13,

^ poleca na jesień i zimę:
Nowości na suknie dam skie, Materye na pokrycie 
futer, Materye jedwabne, Plusze, Aksamity, Velvety 
na suknie, Korty, Sybcryny, Chustki, Pletfy, Echar- 
py, Kołdry, Dywany, Przykrycia na stoły i tó ika, 

Firanki, Pończochy itp.

Gotowe okrycia, Paletoty, Bluzki.
w y-

Jlauiy zaszczyt najuprzejmiej zwróeid uwagę P. T. Publiczności na nasz

T oka jtikl k o n ia k
destylowany r, prawdziwego tokajsŁiego .wina i prosimy nie mieszać go 
z JUftdownictwami, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwaraneyę za nasz 

'•anlziwy koniak tokajtki, jeżeli flaszka zaopnti zona jest naszą marką 
ochronna i znakiem na korku wypalonym. Nasz tukajski koniak j*st do 
,mt,,cia na wystawie w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptekach, 
drcuieryaeh i handlach korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. Er­
nesta Doeusza, o. k. szainbelana i posła Zlecenia i aszej (inny przyjmuje 
At R o sen lb a l, Lw ów , u lica  K a ro la  L u d w ik a , I,. 37, 
generalna Keprezentacya dla Galicyi i Bukowin^.

* m i  10 13 .  .  .  _ Z PovvazamemTolcajsko-hegyalskle Towarzystwo dla wy­
robu koniaku w S . A. Ujhely.

Na wystawie gospodarskiej «  W iedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K r a j o W ©

wyroby andrychowskie
•T* d-BtrWfijBASffJf a678 82

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskle,
I ' obicia na meblo, róznogo rodzaju drelichy,
|do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych "W K ra k o w io L  
i P rze m yś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e Lw ow ie , m

^ W r bI  ^ SZB a  r̂ w a ŝ z e  * ê P s z e  o d  z a ig i a n i c z n y c h .

J A N  1 K N A T O A I 1 C Z
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie:

P p r f i i m v  ■ fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, la n g  ang, Opoponax,
I Cii I U I I I J .  Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouauet, piżmowa, Alillefleurs i t. p. —

Flakoniki po 25, 45, 75  ot  ̂ t z| r j 7jl. cl j t. d.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

WnilR IWOWSk1 ł)H'VSZ(‘e|mie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego. 
WWUUu IV V U V V O I\a  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 

chustek i rozpylania w salonie."— Flakon^mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 et.
U / n r i o  U # a P Q 7 a W ę l f 9  odznacza sie  nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
T T U U a  W a l  O ó a n o n a  (,i101n pąaPonip „mieiszy 9 5  cn t. większy i  złr. 80 cnt.
Wnrio Ipu/snrlnwn P°dw»jna i woda lewandowo-ambruwa, są powszechnie uży- 
T T U U a  i r t i u l i u u n a  wanfi dn rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 5 0  70 . 90  et. i i złr 20 et.
U / n r l l f  b n l n ń ś k i p  S  kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze.WOUy K u l O l l o M C  F la k o n ik i  po 1 5 , 20 , 25 , 4 0 , 50 , 80 et., 1 złr., 1 złr. 5 0  ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha 
icka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — V/ Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz w<

wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
e

j 40 31

Skład towarów metalowych
D. H. POLLAK, Budapeszt,

B e c s l - u t c z a  5 .
F a b r y k a  : T u / . a l i ó - l i l r / . a ,  \" r .  3 3 ,  tv ( l a n i u  w ł a s n y m ,  poleca swe wyroby nowo 
patentowanych lodowni pokojowych z omaliowanoiui /IdorniKami na wodę do picia, dalej żelazne 
i ogrodowo sprzęty, materace sprężynowe, materace afrykańskie i t. d. po cenach następujących ;

Zamówienia na Kostiumy i K onfekcyę 
konuje Magazyn spiesznie i dokładnie. 

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.
T o w a r y  d o b o r o w e .  2216  5 5

M ą  m .ppw ip
Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce H e r b a t y  pochodzącej z mojego 

magazynu. — Od 30 lat zaprowadzona. —) B e r b a t a  zawsze większe uzyskała rozpowsze­
chnienie. drst zawsze świeża i tania.

I l r r b u t H  K » « p » d a r s k a  1 złr. 60 centów. — H e r b a t rt c z a r n e ,  dobre 2 złr.. 
2 z I r. 40 et., 2 złr. 80 et., 3 złr. 20 et., 3 złr. 40 et.. 4 złr. i wyżej za •/, kiJo. — O k r n c h y  
h e r b a t  złr. 1.40, 1.60 i 2 za 2 kilo. — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galieyi pro­
wadzą te h e r b a t y  po c-enaeh oryginalnych. 22Si> 4 24

Bagażyn Herbat i W in
J u l i u s z a  G r r o s s e g o

w  K r a k o w ie ,  R y n e k , g łó w n y ,  P a ł a c  S p is k i .

Lodownie pokojowe’ z emaliowanewi
zbiornikami na wodę do picia złr. 40 65

Lodownie do prowadzenia prywatnego
gospodarstwa domowego zf r 54 gę

Skrzynki na mięso i wędliny z(v g ę  150
Skrzynki na flaszki z piwem złr. 50 150
Wanny do kąpieli zf r ^  20
Wanny do kąpieli nasiadowych złr. 6-  10
Fotele kąpielowe złr. 15 —35
Stołki pokojowe 7rr 14 _20
Angl. klosety pokojowe ztr 3 q _ 3 5
Maszyny do sporządzania lodów złr 7 20
Maszyny do siekania mięsa z łr. 3.50 — 20
Materace sprężynowe zj-r_ 7 _ j 2
Łóżka dla dzieci zł r n _ 4 0

Kuns/.towuie em aliow ane nac*ynia kncbeim e i wszelkiego rodzaju n a ­
czynia do gospodarstwa mlecznego, jako też koneok i do przewozu m le­
ka  po cenach stałych. W ysyłka do wszystkict. staeyj kolejowych za zaliczką. Opakowanie po
cenie kosztów. Nowy cennik z 600 odbitkami, który właśnie się pojawił, można otrzymać na żą­
danie darmo i opłatme. 2186 5 12

*  zam ówieniam i zwracac się dos I>ie M eia llw aa rcn -H a lle , Bu - 
dapest, M ieuergasse 5. ' • Ł

Jzożka patentowane z pa tentowanym m a ­
teracem sprężynowym, n a  3 czę­
ści podzielonym, dajneyui się wyj­
mować, od owadów zabezpiecz, zł r . 2 5 — 30 

Łóżka żelazne z materacem a frykańsk . ,
z 3 częśei złoż , wyjmującym się złr . 18— 22 

Łóżka sk ładane  " zł r . 12 — 20
Łóżka pokujowe złr .  12— 25
Ławki ogrodowe złr. 9 - 2 0
Stołki z ł r. 5 — 7
Wieszadła złr . 8 — Sn
W iade rka  do węgli z łr .  3— 12
Przystawki do pieców złr .  3 — 20
Osłony do pieców złr .  6 — 15
N aczynia  kuchenne złr. 2 5 — 500

Przeciw epidemiom

S c » U T Z - ^

|ako też d la  osób chorych, szczególniej zaś d la  p rze­
byw ających n a  wsi po lecają  p ierw sze pow agi lek arsk ie

Gułtmann’a oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgnła wyziewów n iep rzep u szcza jące).
Klosety pokojowe blisko w 40 rozm. formach od 12 złr. w góre. 
Hermetycznie zam ykane klosety z siedzeniem dla domowego 
użytku, politurowane po 12 złr. Ancniki z hermetycznym za« 
niknięciem po złr. 4 i',. 5 1 , ,  6 1 s . — W ielki wybór ,b id e t «w u, 

skrzynek na p ap ie r , pap ierń  klosetuwego.
Prospckta i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła

c. i k. uprz. fabryka klosetuw L  G u t t  m a n n
W iedeń, I., B a ck e rstra sse  1, 2 p iętro , i G raben, 

r  orotheargasse 6 , „zum  rothen K re u z“ .
Telefon 3424 2115 11 20

F i l i e : M a r Ł e n b a d  i  B W > l z b w . d .

Nakładom księgarni W. Doboszynskiego w Stanisławowie
w y « * l y : 1322 64 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wycianie zupełne w 6 tomach wydał I*. P a ry la k , prof. jęz. poisk. we Lwowie.

C ena za  cafo&ó 2 z łr ., w pięknej p łóciennej oprawie 2 z łr . 8 0  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr.



6 234. N O W A  R E F O R M A . Kralów, 14 Października 1394.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzydriego Kraków, Rynek gŁ,L 13,

poleca in s t ru m e n ta  z p ie rw sz .  fabryk k ra jow ych  i zagran icznych .

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Najlepsze
S m aro w id ło

n ie p rz e m a k a ln e  
n a  o b u w ie .

Mczti, łit i gips
do zaopatrywania okien.

Rogóźki
kokosowe, trzcinowe i 
" żelazne.
J Chodniki
ceratowe P kokosowe i 

linoleum.

R E I M  i F R I E D R I C H
SKŁAD FARS

p o d  „ c z a r  
w Krakowie, ul

p o l e c a j  ą

i MATERYAŁÓW
i i y m  p s e m 44
Floryańska, -4:5, 
n  a j  t a n i e j :

Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w y s y ła m y  o d w r o tn ie .  39 79 104

0 r o z m a ity c h  z a p a c h a c h .
1 karton 6 kawałków 55 ct. 
1 kawałek . . . 10 ct.

Wodękoloriskąiperfumy
silnej woni, na wago.

ArtytułyToaletowB.

Nowość!
Przyrząd kauczukow y!;

niezbędny jest przy k a r - ' 
m i e n i u  b y d ł a ,  celem 
przetykania, w razie zadła-1 

wienia sie bydlęcia

Cebule morska
< Ł

do trucia myszy polnych.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOiOOOOOOOOOOI

t r a d e C o u rrń e re  &  C om p . S P A D K O B I E R C Y
Ł. P r o n \  d  ( i . K o n d r a to w ic z

we własnym pawilonie „Butelka" na Wystawie lwowskiej, jedyna polska firma we Praneyi w samem niieści,ę Cognac, posiada prawdziwy koniak francuski już dobrze znany, wypróbowany i za najlepszy przez Szanownych P. T. zwiedzających wy­
stawę lwowską uznany. —  W  K ra k o w ie  sprzedają: Centralna piwnica Michała Brzostowskiego, ignaey Wojciechowski, Jawornicki, A. Szafrański, Konstanty Wiszniewski, aptekarz, i Ujazdowski na Ujazdówce. oraz renom, handle na prowincyi. 

2416 2 0 A u g u s t  O ł i a r s e w s k ł ,  gen e ra ln y  zastępca  z s ied z ib ą  w K rak o w ie .

Młody człowiek
z ukończoną szkołą realną, słuchacz politechniki, 
władający biegle językiem polskim i niemieckim, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia . jako to : nau­
czyciela do przedmiotów szkoły realnej, nadzor­

cy przy budowie, rysownika, buchaltera itp. 
Zgłoszenia prz.yimuje Admin. „N. Reformy" 

pod lit. F .  K .  2 8 1 5 .  2425 1 2

Wi-źne dla czytających!
Do wypożyczalni książek 

J. Gumplowicza w Krakowie
ul. Bracka, L. 5, nadesz ły  już

nowości na rok 1895.
Panowie i Panie!

Kto się elicie ożeni.- szczęśliwie i bogato, niech 
się zwróai do Administraeyi „G lo b u s” , B u ­
dapeszt. Profetongasse 7 , najstarszego biura 
w Austro-W ęjrzech, pośredniczącego w kojarzę 
niu małżeństw. Jest tam 5000 zgłoszeń Majątek 
od 1000 złr. do 5.000.000 złr. Arystokraci, ofi­
cerzy. właściciele dóbr. urzędnicy, przemysłowcy, 
rękodzielnicy w krótkim czasie mogą się ożenić. 
Na zapytania odpowiada się pod najściślejszą 
dyskrecyą. 2448 1

Młody handlowisc
z 15-letnią praktyką zagraniczna, tak w żelaznym 
jako i innym fachu uzdolniony, poszukuję odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. Reformy" pod L. 2 4 4 7 .  2447 i  2

l u l r n  ktohy miał dziennie najmniej 
Jj.M-M.R5km .0M> io o  do 1000 litrów, choćby 
w dalszej okolicy od Krakowa, ale z dostawą do 
kolei i Krakowa co dzień . proszę się zgłosić do 
B iu r a  kom isow ego IVł. J aw o rsk ie ­
go w K rak o w ie , ul. Grodzka, 30. 2446 1 3

Magister farmacji
z trzechletnią praktyką, poszukuje um ieszcze­
n ia  zftraz. — Adres : J. lii. poste restante 

H adon iyśl obok Tarnowa. 2438 1

Dwór Wiałowice p. Gdów
sprzedaje 2439 1

stołowe wyborne ziemniaki
100 klg. (korżoe) z dostawą do domu 2 z łr.

K o to w e  2020 11 0

sikienki, ubrania,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam

ulica Grodzka, Ł  4,
f  p i ę t r o ,

dr«»T «.■» »"
Artur Aprlll.

Samodziel. 
urządzeń do 

sprowadzania

 ̂WODY
; ze źródeł na ni- 
• zinachsię znaj- 

" dujących, podej­
muje się 

KU,2Z , fabrykant,
|Hranice (51. Weisskjrch.).

923 38 0 Prospekta darmo.

# 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *
Q  Już rozpoczęłam udzielać Q

O lekcyj tańców O
O O O

po wszelki- li pensjonatach . domach pry­
watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 

przyjmuję od godziny 11 w południe.
2 68 4 2(7 Z poważaniem

K z czygowskich Witkav
Q  1 1 . F l o r i a ń s k a  „ 5 5 ,  I p i ę t r o .
•ooooooooooooo

otrzymuje się przez użycie K re m u  tw arzo ­
w ego ,  zwanego „Gesichtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi , liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. W iśn iew sk iego  w  K r a ­
kow ie , ulica Stradom, L. 7. —  Słoik 60 ot., 

pół 40 centów. 1873 24 O

F. A. Sarga Syn i Sp., pierwsza i najstarsza w Austro-Wejrzesh fabryka świec stearynowych. Założona przez Ad. de Milly 1837.
d g h  n #  mr Zaprowadzenie w  w y n a l e z i E i i i s  w - W y n a l e z i e n i e  w  T r z y d z i e ś c i  w  y  ^

■ ■  ■ ■  u ru rnh li I  m u l l a  I  I  niervvszvch m  m  y Ę j*
C . i Ir. nadw ornego  d o sta w cy wyrobu I  mydła 

gliceryny I  gliceryn, i t. p.
W

Austro-Węgrzech
przez

F. A. SARG A
1858.

p ie rw szych

medali
2281 1

Kantor: Wien, IV., Schwlndg 7,

dyplomów
1887. do r. 1894.

Mi l l y ’ ego świece stołowe, kościelne, barok, renesans, stożkowate i dęte; Mi l l y ’ ego światła nocne i woskowe świeczki na drzewko.
W szędzie do nabycia . gfljT Żąd ać w yraźnie S a rg ’a św iec m illow ych. W szędzie do nabycia .

Biuro nauczycielskie 
Stefanii izu rek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro.
poszukuje i polt«a 1962 8 10

nauczycielki i bony różnej narodow. 
Kamienica dwupiętrowa
w  K r a k o w ie ,  w ś r ó d m ie ś c iu ,  bli­
sko R y n k u  g łó w n e g o , z w  lnej ręki 

d o  s p r z e d a n ia .  2410 3 3 
Bliższa w iad o m o ść  w kancelaryi ad­

wokackiej Dra Stanisława Tomika w 
K ra k o w ie ,  ulica F loryaóska,  L. 35.

Apteka pod „złotą głową“
i i R K O Ł D i  R E I F E R A
p k  d a w n ie j L e o n a  B o s u e ra  , ,

w  K ra k o w ie , R y n e k  g łów ny , ^
\  u t rz y m u je  n a  sk ładz ie  wsze lk ie  ś rodk i  lecznicze k ra jo w e  i zagran iczne ,  SR  

a r tyku ły  g u m o w e  i p rzy rzą d y  ch iru rg iczne ,  p e r fu m ery e ,  m y d ła  lecznicze, dg£ 
w ody  m in e ra ln e  n a tu ra ln e  i sz tu cz n e  i t. p.

N a d to  po leca  w łasn eg o  w y ro b u  :
„ W in a  le c z n ic z e " , j a k o  t o : c h i n o w e , z ż e l a z e m , p e p s y n o w e ,  ru m -  

b a r b a r o w e  i t. p.
„ W o d ę  k o lo ń s k a " ,  n ie u s tę p u jąc ą  w  n iczem  fa b ry k a to m  zagran icz  

nym, po  30 ct.. i 50  ct.
^  ,U l ix i r  d o  zę b ó w " , w zm acn ia jący  dziąsła , z a p o b ie g a  psuc iu  się zę- 

bów , nadzw yczaj p rzy jem ny  ja k o  p tu k a n k a  do  ust.
„ Z ió łk a  D r a  Ś e e b u r g e r a " , jedyny  ś ro d ek  p rzec iw  u p o rc z y w y m  

£§5 kaszlom i k a ta ro m ,  zaflegm ieniu  i chrypce,  p aczka  po  20  ct.
•SP ® n ty s e p ty c z n y “ , zasypka  d la  dzieci;  w n a d e r  p rak tycznych  „

puszkac li  po  40  ct. ^
„ W o d ę  le ś n ą " ,  odśw ieża j,  pow ie t rze  w m ieszkan iach , po  50 ct. f laszka.  ^  

„ S p e c y f ik "  przec iw ko  o d g n io to n i ,  50 ct. flaszeczka. 243-3 1 0 ^
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Zawiadomienie.

Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

n

a
ui

I  sjirjUsi, litierii, rosDlisOi, i i l t t  i m i u |
parowej destylarni

Stanisława Lewiaka i Spółki
przy ulicy Grodzbięj, L. 40, w Krakowie.

BOLESŁAW ARMATO WICZ
J U  B I Ł E B

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina,

p o le ca  ła sk aw y m  w zg lędom  S zan o w n e j  
P .  T .  P ublicznośc i  swój n o w o  o tw arty

S K Ł A D

Nie szczędząc kosztów i t rudu,  zaopatrzyliśmy takowy w własne wyroby, spo­
rządzone z uąj przedni ej szych owoców, ziół i korzeni, bez użycia etery­
cznych, zdrowiu szkodliwych olejków. — Mamy niepfonną nadzieję, że Szanowna 
Publiczność przychylnie oceni nasze wyroby i zaszczyt nas łaskawie swemi względami,

Z poważaniem

244514 Stanisław Lewiak i Spółka.

Ę
imi

n

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu- 

slownie.
Praktyka , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie prze­
szło od lat 2 0 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełnie zadowomić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam szybko, na czas ozna­
czony i po  cenacli n a ­
d e r  przystępnych .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote sreurne i 
inne kosztowności. 2331

Z poważ miom
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

Na mundurki
dla uczniów szkół średnich

Płótna żaglowe
(Seęełtnch)

w  d o b o ro w y c h  g a tu n k a c h ,  p o  b a r d z o  
n is k ic h  c e n a c h  wysyła

Władysław Gonet w Korczynie
p o cz ta  w m iejscu . 2320 6 t7  

P ró b k i  wysyła się n a  żą d an ie  d a r m o  
i op ła tn ie .

j Do handlu Jana Miki w Krakowie, Rynek główny, 1
n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  2389 3

j piwa oryginalnego bawarskiego Kulmbach}
^  które stale na szklanki w p r o s t  z b e c z k i  nalew ane bywa. ^

n  s  a  e  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remantoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wylonania uznane są nawet przez fachowców za niedające się 
odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane koperty 
pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za dobry chód 
udziela się 3 -le tn ią  p isem n ą  gw aran eyę .

C ena za  ez tubę  0  z ł’ .
Prawdziwy z  o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierom bezpie­
czeństwa fasonu : Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr. 5 0  et. 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryai kich i węgierskich, a zamawiać je można 
wyłącznie przez centralny skład 2208 5 6

Alfreda Fischera, Wien, Ł, Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 

Ostrzegam przed nabywaniem naśladownictw, które wprawdzie są zachwalane jako tańsze, ale nie
mają żadnej wartości.

! Ważne dla wszystkich!
K to k o lw ie k  p o trzebu je  i.i-

seruw aó, zarówno z K ra k o w a  jak 
z p ro w in c y i ,  w dziennikach [irti- 
kow sk ic li, k r :» jo w y c li i z ag ra ­
nicznych.

Ktokolwiek w Kukow ie prenumeruje 
gazety m iejscow e , k ra jo w e  i za ­
g ran iczne  ,  zarówno osoby  p ry ­
watne, jak instcytiicyc, czytel­

n ie, k a w ii ir iu e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

z a ła tw ia ć  to  mo^cą z a  p o ś re d n ic tw e m

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń
Józefa ilopcasu  i A n-

€ toiiiiij Salomonowej
I  w  K r a k o w ie  1J 01 25 O
j  Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

1584 16 O
pp . n ia 'a rz y  szy ld ów  i p o k o jo w y ch , 
la k ie r n ik ó w , s to la rz y , to k a rz y ,  
fa rb ia rzy , kape lu szu * k ó  w. b la c h a ­
rzy, i w ogóle w sze lk ich  p ro ienyon i- 
stów u s t a n o w i ł e m  w y ją tk o w e  cen y  zn i­
żone ws/.elkich, w i,:h zawodzie potrzebnych 
inateryułów, co podaję do wiadomości Szanownych 
pp. majstrów. Główny skład farb i mate.-yałów

Alojzego Hubnera
X - w  o  -w? XX y n  «s łc ,  I >  3 3 .

Rzetelnych agentów
do sprzedaży papierów państwowych i losów, w 
Austryi prawnie dozw olonych, przyjmuje pod 
korzystnemi warunkami w s wszystkich miejsco­
wościach wielka tirrna bankowa. I*rzy  ja k ie j  
tak ie j p iln ośc i m ożn a  m ieć m ie ­
sięcznie IOO—200 z łr . Ogłoszenia przyj­
muje B e rn d t  R ózsa , B u d ap esz t , ulica 

Maryi Walery r, L. 4. 2209 5 12

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
HERBATĘ ROSYJSKA

poleca hąndel 2019 16 O

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o ł i

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j .............................
1 funt „Melange de M oskau" w o ry g in a ł, o,lakow aniu 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.bu
1 fu n t w ysiew ków  z najlepszych herbat kwiatowych * łr. 1 .20
Cognac francuski kuracyjny flaszka *** złr.

złr 1.40
złr. 2.50

3.20

K-

N

DO

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa,
Ciągnienie już pojutrze!

10.
w gotówce z potrąceniem tylko lO°/0-

L w o w s k i e  L o s y  TY y  s t a w o  w e  p o  1  z ł r .  p o le c a ją :
Józef Alstiitter, dom bankowy, Juda Birnbaum, dom bankowy, Amalia Elbensct itz, kantor wy­
miany, Stanisław Feintuch, dom bankowy, J. M. Grajower kantor wymiany, Z. Gleitzm inn, 
dom bankowy, A. L. Hochwald, kantor wymiany, A. Holzer, kantor wymiany, J. landau, 
kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany, Albert Mendelsburg, dom bankowy. TJ. D.

Trunkenreieh, kantor wymiany, 1884 49 O

Z dró j iLroylŁBlężaeJ B tafan il ____

S z c z a w a  K R Ó N D O R F ”
u z n a n a  za najlepszą  i n a tu ra ln ą .

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Wooa stołowa, Wotła lecznicza.
G enera lne  za s tę p s tw o  dla Galicy i i B ukow iny  

Mendrocłiowlcz 1 Scłienker 
w e  L w o w ie ,  u l .  S y k w tu s k a , 2 2 .

G łó w n y  s k ła d  w droguery i  J ó z e f a  H f l it i f t f r B . ,  m ag is tra
farmacyi, w  K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L . 5 .  2065 15 52

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie.
MAGAZYN FUTER

A. J  I C H I K i K I E O O
K rak ów , u l Grodzka, L. 14 i 10.

(za ło żon y  w rok u  1835).
Poleca na zimę w wielkim wyborze gotowe fu tra  m esk ie  i d am sk ie  naj­
świeższych fasonów, rotundy , garn itu ry , czap k i, k o łp a k i ,  za tęk aw t.!

do p o lo w a n ia  i t p .
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie rep0,,acye i uskWecznia lakowe punktual­

nie po cenach  u m iark ow an ych . 2191 10 14
Na składzie utrzymuje m a t e r y  ł y  w i e r a o Ł y

i — w  ta.ir i o  z n ijpierwszyoh fabryk francuskich, angielskich i krajowych

Medal brązowy i wystawy rąkodzielniczo-pnem ysłowej r. 1870 w Krakowie-

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Bra tkowskich w Łielskn. dp jwiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


